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obranie sio 10y OSŁÓW. 


We wtorek dn. 16 bm. zebrała się Izba posłów. 
Na porządku dziennym jest sprawa budżetu. 

Ludność oczekuje pomocy od Izby posłów. Prze- 
dewszystkiem pracownicy państwowi (kolejarze, 
salinarze itd.) spodziewają się, że posłowie na- 
prawią krzywdę wyrządzoną im przez rząd, który 
własnym pracownikom odmówił podwyżki dodatku 
drożyźnianego, podczas gdy prywatni przedsię- 
biorcy podwyższają swym robotnikom płace. 

We wtorek zebrała się również komisya dla 
spraw pracowników państwowych, na której 
uchwały z niecierpliwością czeka cała rzesza .. 
VRR. T .” La 34 a rę 3 

Także rodziny zmobilizowanych spodziewają Się, 
że reprezentancya ludowa przyjdzie im z pomocą 
przez podwyżkę zasiłków, uchwalając odnośny 
wniosek socyalistyczny. | 

Śledźmy zatem pilnie obrady Izby posłów i 
uważajmy na zachowanie się burżnazyjnych po- 


słów. Uchwalali oni konieczności państwowe, 


niechże teraz uchwalą konieczności ludowe. 
© 
JI. 
(Dokończenie.) 


W poprzednim artykule streszczając pierwsze 
, punkta bolszewickiej ustawy agrarnej, wyłuszczy: 
liśmy tem samem główne zasady dokony'wanego 
przez bolszewików 


Punkt 16 postanawia, że 
asekuracya gospodarstw jest obowiązkowa, 
a to od ognia, zarazy na bydło, od nieurodżajnu, 
posuchy, gradu i t. p. Asekuracya ma być wzajes 
mma w sowietach. 

Dalej ustawa się zajmuje nierówmnością poszcze: 
gólmych działów gruntów i pragnie nierówność tą 
ustmąć, a to w ten sposób, że nadwyżka dochodu, 
którą się otrzymuje na lepszych gruntach lub doe 
godniej położonych przy drogach użytą zostaje na 
cele społeczne według decyzyi organów władzy 
sowieckiej. 

Cały handel maszynami rolniczemi i nasionami 
zostaje zmonopolizowany przez władzę sowiecką. 

Handel zbożem — wewnętrzny i zewnętrzny — 
ma być monopolem państwowym. 

Teraz przechodzimy do innej ważnej kwestyi: 
tto właściwie ma prawo korzystać z wywłaszczo: 
nych gruntów? 

O tem orzeka III rozdział ustawy (punkt 21 i 
nastepne). Dowiadujemy się, że porządek korzy» 
Stamia z ziemi jest ustanowiony według następu- 
jacej kolei: 

Przedewszystkiem maja prawo do ziemi bezroisa 
i małorolna 

ludność miejscowa rolnicza, oraz miejscowi ro: 

botnicy rolni na równych zasadach. | 

Na drugiem miejscu wymienia ustawa łudność 
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niemiejscowa, tzn. przybyłą po ogłoszeniu oma: 
wianej ustawy rolnej, ludność rolniczą. 

Wreszcie dopiero na trzeciem miejscu spotyka» 
my ludność nierolniczą, a to według porządku zas 
pisów w oddziale rolnym miejscowej władzy so» 
wiieckiej. - 

Specyalna uwaga w ustawie orzeka, że co do 
porządku korzystania z gruntów pierwszeństwo 
należy się stowarzyszeniom pracujących rolników 
przed: osobami pojedymczemi. 

Następnie przechodzimy do kwesłyi, ile właści: 
wie gruntu mają otrzymać poszczególne rodzimy. 
Tą kwestyę rozstrzyga specyalna „imstrukcya ', 
dodana do omawianej ustawy. 

Powiada ona, że poszczególne gospodarstwa 
nie mogą otrzymać ziemi więcej, niż to przypada 
według normy konsumcyjnej, ustanawianej od= 
rebnie według stref państwa rosyjskiego. 

Co to znaczy? To znaczy — tłomaczy instruk= 
cya — że Rosyę się dzieli na tyle „stref“, ile istnie= 
je systemów gospodarki, n. p. system trójpolowy, 
płodozmianowy system i t. d. I dla każdej takiej 
strefy ustala się własną „normę konsumcyjną '? 
Zaś w każdej poszczególnej strefie ta norma kon- 
sumcyi i pracy zmieniać «i» może w zależności 
od: klimatu i od naturalnej urodzajności gleby, a 
także w zależności od oddalenia od linii komunie 
kacyjnych (dróg) etc. Dla ścizłego określenia tych 
norm ma być wkrótce w Rosvi uskuteczniony pos 
wszechny spis nolniczy. 

Oto są główne punkta bolszewickiej ustawy rol- 
nej. Zawiera ona mnóstwo jeszcze innych szcze- 
gólnych postanowień, ale to są rzeczy stosuniko= 
wo drugorzędne i dlatego podawać ich tu nie be- 
dziemy. 

Zachodzi pytanie także 
czy bolszewikom uda się przeprowadzić swe pla: 

ny w polityce gruntowej w całej pełni? 

Na to trudno dać odpowiedź — już dzsiiaj. Al- 
bowiem przedewszystkiem zależy to naturalnie 
od trwałości rządów bolszewickich wogóle; te zaś 
są w sytuacyi trudnej, nawet bardzo trudnej. 

Z jednej bowiem strony działa wciąż odradza: 
jąca się — mimo porażek — wewnętrzna kontr= 
rewolucya. Działa tu burżuazya i obszarnicy, nies 
mawidzący bolszewików za ich stanowczą, socya: 
listyczną politykę. Działają także niektóre bar: 
dziej prawicowe, umiarkowane kierunki wśród So= 
cyalistów. Np. ustatnio tak zwani socyaliści re= 
wolucyoniści urządzili w Moskwie powstanie, pra: 
gnąc obalić bolszewików i wznowić wojnę z 
Niemcami. Pozatem (zorganizowane wojska cze: 
skozssłowackie z b. jeńców) występują na Syberyi 
przeciwko bolszewikom. Na Uralu znowu działa 
gen. Dutow z kozakami. Sa to trudnośc! wewnę: 
trzne. 

Pozatem są zewnętrzne. Koalicya (Anglia, Fran: 
cya, Ameryka) chciałaby zaszachować Niemcy 
od wschodu i wobeć tego zamierza odbudować 
front rosyjski. A ponieważ blszewicy nie chcą 
wznowić wojny z Niemcami, więc koalicya dąży 
do obalenia bolszewików i przywrócenia takiego 
rządu, któryby podjął walkę z Niemcami. Koa: 
licya w tym celu popiera wewnętrzną rosyjska 
kontrrewolucyę, wysyła wojska na Murman w 
północnej Rosyi, skłania Japonię do interwencyi 
na Syberyi itd. Cóż wobec tego mają uczynić bol: 
szewicy? Szukać oparcia o konserwatywne Niem: 
cy? Ale to w gruncie rzeczy też byłoby samobój: 
stw.ean. 

Słowem sytuacya bolszewików jest trudna. Od 
utrzymania się zaś bolszewików zależy los przy: 
szłej reformy agrarnej (rolnej). 

Inna rzecz znowu, iż nawet w razie zwycięstwa 
kontrrewolucyi, chłop rosyjski nie odda tak ła: 
two zabranych gruntów... 
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Staroscinskie rządy! 


Lis otwarty do p. Starosty Ruekonbauera we 


Wieliczce. 
Gdzie ślub wasz był? — Świadomy szkodnik. — Po- 
szzodowanie mauczycielstwa. — Biuro tajskowe — 


Czy jest za wielu w powiecie rolników? — Nie ma- 

my żądań! — Buffalo Bill z kemisyi smerykańskiej! 

— „Psczta" jedzie! — Czekamy odpowiedzi — panie 
Starosło! 


Jedno pytanie p. Starosto: Dlaczego pan tak 
kurczowo trzyma się radcy Szczerbińskiego ? Te- 
go przecież żaden człowiek przy zdrowych zmy- 
słach nie będzie wstanie zrozumieć! Powszech- 
nie wiadomo, iż cały powiat czeka jak wyba- 
wienia wiadomości, iż p. Sz. poszedł narcszcie 
na dobrze zasłużony spoczynek! Czyż o jego nie- 
obłiczalnej szkodliwości nie przekonały pana 
np. rozpaczliwe wprost skargi i żale Ludowego 
Nauczycielstwa powiatu Wielickiago, któreśmy 
Panu do oczu przedstawili? Przecież trzeba być 
świadomym szkodnikiem powiatu, starcem już 
zdziecinniałym, aby takim nędzarzom, jakim 
jest dziś nauczycielstwo, zamiast przyznanej im 
kwoty 1500 kor. cdszkodowania — dawać po 
200 lub 300 kor. A przecież do oczu Pana powie- 
dział jeden z nauczycieli, iż za 10 tysięcy ksron 
stwierdzonej szkcdy otrzymał coś 700 kor. od- 
szkodowania? Gdzież tu rozum. gdzie serce, gdzie 
sumienie?! Powie Pan, iż winę ponosi p. Szczer- 
biński! Zapewne, ale to wszystto dziejn sia pod 
pańskimi skrzydłami i tvlko Pan za to odpo- 
wiada! 

Ale przypatrzmy się innym działom w tej sta- 
jence Augiaszowej! Weźmy np. Biuro wojsko- 
we! Ileż tam leży setek niezałatwionych mie- 
siącami aktów? Jakież szkody gospodarcze po- 
nosi powiat, bo setki rolników, którzy mają 
przecież wszelkie prawo do reklamacvi, musi 
służyć tylko dlatego, że ich akta miesiacami 
zalegają w Starostwie! Trzeba iście magicznych 
sztuk używać. aby rzeczy te tak przecież niesły» 
chanie pilne, tak dla powiatu ważne, wydobyć 
na światło dzienne i przesłać do odpowiedniego 
Ministeryum! I znów Pan powie: To nie moja 
wina, to sił brak! O to właśnie chodzi, panie Sta: 
rosto, aby się o te siły postarać! Przecież nie tak 
dawno, gdy z jedną z najwyższycn w kraju oso- 
istości o tych rzeczach mówiłem, odrzekł mi: 
Żadnych żądań Wieliczka nigdy nie stawiała, 
widocznie dają sebie rade! I jesi się bezsilnym, 
bo przedewszys'kiem Pan panie starosto nie 
troszczysz się o ten biedny powiat, a cierpi na 
tem niesłychanie ludność, która ze strony Sta- 
rostwa nie zaznaje żadnej dosłownie opieki! 

Albo komisya dla zasiłków „amerykańskich! 
Pamie Starosto, czy Pan za mało jeszcze zna do- 
tyczącego referenta? Czy zamało skarg na nie- 
go płynie? Czy panu znowu nic nie wiadomo, 
jak się tam załatwia sprawy zasilkowe i jakich 
tam czarów potrzeba, by rzeczy te były sprawie: 
dliwie i szyko załatwione? 

Panu naturalnie nic nie jest wiadomo, co to 
jest tak zwana „Poczta“ i do kogo ta „Poczta* 
dochodzi i jakie to są przesylki i co się w odpo- 
wiedzi otrzymuje? 

Tych kilka uwag dobrotliwych, we wiasnym 
pańskim interesie podaję do Pana wiadomości. 
Proszę mi wierzyć, iż nie osobista animozya 
mną kieruje, — mam inne zmartwienia! Ale ja, 
jako poseł Ziemi Wielickiej. Pan jako starosta. 
nie możemy chyba zcierpieć, aby biedna i opu- 
szczona ludność w tych strasznych czasach — 
nie ze swojej winy — na takie była narażona 
przykrości i klęski i aby. na nie nie było lekar- 
stwa! 
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Mam nadzieję, iż Pan wyciągnie z tych słów. 
odpowiednie konsekwencye! 
Oczckując jaxnajrzyenlejsi <dpowiedzi pozo- 
staję z wyrazami poważania 
> 
Posel Zygmunt Klemensie 


| odzież dla robotników. 


| Robotnicy z trwogą dziś myślą o słotnej jesie: 
ni i mroźnej zimie, gdvż znajduja się bez bieli: 
zny, odzeży i cbuwia. 

Wprawdzie stworzono kraj. zakłady odzieżcs 
we, Kkiórych zadai::em jest zaopatrzyć ludność w 
odzież. Na czele jedrzak galicyjkiego zakładu stoi 
tępy biurekiata radca dworu Szarski, który 
sprawę tę traktuje jak biurokratyczny kawałek. 
Mianowicie zwlcka on z akcyą odzieżową aż do 
powołania powiatowych biur badania zapotrzebos 
wania. Do powstania tych biur w stosunkach gas 
licyjskich potrzeba canatmniej jednego raku. Co 
to jednak ciasnego biurokratę obchodzi. 

Przeciw tej wprost katastrofalnym dła ludności 
zamysłom radcy Szarskiego wystąpił z całą ener» 
gją zastępca prezesa pos. tow. dr Marek, który 
słusznie żądał, by akcyę odzieżową natychmiast 
rozpocząć stosownie do zgłoszonego przez stowa» 
rzyszenie robotnicze i urzędnicze zapotrzebowa: 
nia. Gdy jednak na to radca Szarski w żaden 
sposób zgodzić się nie chciał, pos. tow. dr Ma: 
rek złożył godność zastępcy prezesa, nie chcąc na 
swą osobę i naszą partyę Ściągnać słusznych ża» 
lów na taką gospodarkę zakładu. 

Radca Szarski skorzystał ztego w ten sposób, 
że przedewszystkiem większość zapasów materyj 
na ubrania przewiózł z Krakowa do Lwowa. 

Nie mógł jedmak zupełnie złekceważyć słu: 
sznych żądań pos. tow. dra Marka i rozpocząć na- 
tychmiast akcyę odzieżową na razie w Krakowie 
i we Lwowie. 

Towarzysze jednak z prowincyi zmuszą go nie- 
zawodnie, by akcyę odzieżową rozpoczął zaraz 
w całym kraju, a przedewszystkiem w centrach 
przemysłowych (Chrzanowskiem i  Borysławe 
skiem). W tym celu należy porobić zestawienia 
zapotrzebowania odzieży dla rodzin robotniczych 
w każdej miejscowości, wnieść podanie do kraj. 
zakładu odzieżowego we Lwowie o przydział od: 
powieniej ilości ubrań względnie materyj.. 

Akcya odzieżowa musi być przyspieszona, by 
ma jesień robotnicy byli już zaopatrzeni w odzież. 
Z nastaniem bowiem słoty jesiennej, a później 
mroźnej zimy, robotnicy z braku odzieży nara» 
żeni byliby na choroby ze zaziębienia, które dzsś 
z powodu niedostatecznego odżywiania kończą 
się częściej śmiercią, niż przed wojną, kiedy ludz 
ność bvła bardziej odporna. 


Z doli najbiedniejszych: 


O komornikach i bezrolnej ludności słów 
gorzkich kilkoro, pod uwagę p. Staroście pow. 
Myślenickiego. 

Z różnych stron żalą sic ludzie, z powiatów i 
gmin, każdy ma jakąś bolączkę, każdemu coś 
brakuje i dokucza. Chciałbym i ja z taką bolą- 
czką się podzielić z tymi, co się im nic nie dzie- 
je, a najwięcej krzyczą. Prawdą jest, że brak 
jest żywności, brak obuwia, odzieży i wszelkich 
niezbędnych rzeczy. Jeżeli się coś nawet okaże 
drogie bez litości, ba nawet się nie pyta nikt, co 
kosztuje — tylko płaci. Ale to robi ten, kto po 
lichwiarsku żyje, a biedny komornik czy robo- 
tnik musi oczy zasłonić i uciekać od tego, bo go 
nie stać. 

W naszej wiosce Skawicy koło .Makowa pow. 
Myślenice jest widać najlepiej, bo żadnej skar- 
gi nie widać w żadnem piśmie. Szukać drugiej 
takiej wioski w pow. Myślenickim! Nikt się tu- 
taj o „dziadów* nie troszczy, jak oni żyją 1 
czem. Jest tutaj tych „dziadów“ kilka rodzin, 
bo wioska liczy przeszło 400 numerów, a tymi 
„dziadami* są komornicy, bezrolni, mie posia- 
dający tylko tyle, ile u „gazdy” co zarobi. Ale 
teraz gazda mądry. bo wie, że komornik nie u- 
cieknie do Prus na robotę, to go ma w niewoli 
i musi mu robić z łaski, i za „Bóg zapłać”. A tu 
zaco kupić, jak u gazdy nie zarobi? czem okryć 
dzieci? i sam siebie? tak więc my wszyscy ko- 
motrnicy, wdowce i wdowy bezrolne zapytujemy 
się: do kogo Skawica należy? gdzie jest władza 
i kontrola, aby zbadać nasze położenie biedy | 
głodu. Po innych wioskach otrzymują bony i za- 
pomogi, jakoś to wójcia dość dbaja o tych 
„dziadów*, a w naszej wiosce jest przecież dość 
zdrowy Urząd i nie troszczy się wcale, aby nam 
jaką ulgę wyjednać, 

Dzisiaj jest niemiłosierna drożyzna, każdy u- 


wicz. 
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ży „PRAWO LUDU" 
rzędnik ma więc i większą pensyę, dodatki dro- 
żyźniane, zapomogi większe.i.to jeszcze im głód 
i nicdostatex dokucza; nawet księża, co mają 
niezmierne dochody, dostali podwyżkę, choć żon 
adziegif”o,' ale mają! 
Cóż my mamy robić? Jest nas tu kilka ro- 
dzin takich, co przed wojną byliśmy w Prusach, 
żyliśmy z pracy rąk i rodziny żywiłi. Obecnie 
jesteśmy w niedoli, nie pobieramy żadnego za» 
siiku ani bonów do dziś dnia, wyniszczyło się 
nam wszystko, cośmy uciułali, my są boso, pół- 
nago, a dzieci całkiem nagie i walczą codzień z 
głodem i śmiercia głodową. Co mamy robić z 
niemi? czem je posilić i przyodziać? Ziemnia- 
ków gazda nie sprzeda, bo zaniesie do żyda za 
paczkę tabaku, a tu, jeżeli się kupi jakiego zie» 
mniaka, to się go ze smakiem, nawet bez soli zje, 
bo niema halerza skąd wziąć na sól. Mąki nie 
widzieliśmy dwa i pół roku, chleba 8 roki, cza- 
sem ten Cukier kapnie, ale cóż kiedy „miłosier- 
ni gazdowie' co mają po 516 dojnych krów do- 
staną cukru dość a komornik nie potrzebuje, bo 
nie ma za co! Tak więc prosimy Władze, my 
komornicy, jak najusilniej o zbadanie naszego 
aiodu i nie” tku, i przyjście nam z pomocą, 
bo zsiniemy z rozpaczy, bo już nie wiemy, co 
mamy robić z temi głodnemi i nagiemi dzie- 
ćmi? Mamy iŚć na rabunek i kra dzież? 
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. . Tak też już zaczyna się i dziać, bo zmusza 
do tego nędza, głód i niedostatek! — Wy Sza- 
nowni posławie wapomnijcie teź i na nas ko- 
morników, wdowców 1 wdowy bezrolne, Zas 
rzadźcie zbadanie, (1:1: nasze życie jest bez 
wyjścia, wyjednajcie nam choć jaką ulgę i po» 
moć w naszej Skawicy opuszczonej, bo my też 
są obywatelami, też chowamy dzieci, też płaci- 
my wszystko tak drogo jak i ten co zasiłek o- 
trzymuje i dochody czerpie. My nie pobieramy, 
ani halerza przez 4-ty rok, jak więc mamy to 
wytrzymać? D2 kogo się udać z prośbą o po- 
TROC. acz SYJRGWKE 
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komornik. 


LIPIEC. 


Jak perły błyszcza krople rannej rosy 

Na złotych kłosach łalujacych zbóż, 
Brzękną, zadzwonią wkrótce sierpy, kosy, 
Brzękną, zadzwonią, bo żniwa tuż, tuż, 


I wyjda w pole gromady wybladłe, 
Z czoła odgarną rozczochrany włos, ' 
Pesem przeciagna swe brzuchy zapadłe 

I zgiawszy grzbiety —- rozpłaczą się w głos, 


Z śpiewem skowronka rżnąć będa, ciąć bedą, 
Pole snopami pokryje się w lot, 

A potem wszyscy w milczeniu zasiędą 

By z czoła swego krwawy zetrzeć pot. 


BCWAA koniskane Larei. 


. Rozporządzenie rządu, tyczące się zajęcia te- 


gorocznego zbioru na rzecz państwa, już wy- 
szło. Z przepisów jest jednym z najważniej- 
szych ten, w myśl którego dano władzom moż- 
ność dokładnego uregulowania przemiału. Na 
posiedzeniach bowiem państwowej Rady żyw- 
nościowej kładziono w tym względzie główny 
nacisk na koemieczność urzędowego skonfisko- 
wania w gospodarstwach wiościańskich wszyst- 
kicn rącznych młynków (żarm) — z tem uzasa- 
dnieniem, że chłopi, mający w swych gospodar- 
stwach do dyspozycyi żarna, jadają z swemi ro- 

zinami przez cały długi rok chieb z szlache- 
tnej mąki, podczas gdy mieszkańcy miast ży- 
wić się muszą chlebem, składającym się, prócz 
z szlachetnej mąki z różnych domieszek. 

Ale takie i tym podobne argumenty mogą w 
tej kwestyi mieć jakieś znaczenie w zachodnich 
austr. wsiach, lecz aigdy w naszym kraju. O- 
pieczętowanie lub: t. p. ograniczenie używania 
żarn, byłoby nietylko bezpodstawnem i zarzą- 
dzeniem godzęcem w byt nasz -ch*chłonów, iecz 
pośrednio śmierteinym ciosem W- możliwość 
dalszego zacpatry waria ludności miast, craz 
c. i k. armii w słoninę i tluszeze. 
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tnych czasów w pierwszym rzędzie do zmiela- 
nia niemi różnego rodzaju poSśladu dla chowa- 
nej i tuczonej przez nich nierogacizny. A chło- 
pi, przy dotychczasowym trybie ich gospodarki, 
który przecież nie da się zmienić jak n. p. czas 
środkowo-europejski na zegarach i zegarkach 
na czas letni lub wojenny, nie moga jeździć do 
młyna z każdorazowemi garstkami pośladu dla 
zmiełenią tychże. 

Wskutek tego nasi chłopi byliby zmuszeni do 
zaniechania chowu i tuczenia przez nich miero- 
gacizny, a to byłoby niepotrzebnem zachwia- 
niem bytu naszych chłopów, dia których cho- 
wanie i tuczenie nierogacizny stanowi poważne 
zródło dochodów, klęską dla ogółu ludności i 
c. i k. armii. 

W Galicyi chłopi od dawnych  przedwojen- 
nych czasów jadają czarny jak ziemia nasza 
chleb z domieszką do każdorazowego ciasta 
ziamniaków, a nie w £0-tu, jak mieszkańcy, 
miast w czesie obecnej wojny na zachodzie, 
lecz w 30-tu procentach! 

Z tego widzimy, że odkrytą gdzieindziej pod- 
czas obecnej wojny Amerykę wypiekznia chle- 
ba z domieszką ziemniaczanej mąki — znały, 
gospcdartsawa naszych chłopów już dawno przed 
wojną. M | 
Z tej przyczyny zwracają nasi chłopi Szan. 
posłom socyalno-diemoxratycznym bardzo u- 
przejmą uwagę na wyżej przytoczone okolicz- 
ności z usilną prośbą. by przy przeprowadzeniu 
postanowień wspomnianego rozporządzenia, rós 
wnocześnie nie skonfiskowano chłopskich arn, 
z któremi utonęłaby także pozostała jeszcze W 
kraju nieliczna nierogacizna, 

Maryan Szydlik. 


Nowy iront rosyjski. 


Pokój brzeski bł policzkiem wymierzonym 
dumie narodowej Rosyi, był zniszczeniem mo- 
carstwowego stanowiska Rosyi, i dlatego był 
pokojem ma bliską metę. Już dziś widzimy w 
Rosyi potężny ruch za obaleniem tego pokoju ł 
wypowiedzeniem wojny Rosyi. | 
Hasłem do tego miało być zamordowanie po- 
sła niemieckiego w Moskwie hr. Mirbacha, do- 
konane przez lewicę socyalnych rewolucyo- 
mistów, którzy przeszli do obozu antybolszewice- 
kiego. W Moskwie wybuchło rzeczywiście po- 
wstanie, które jednak bolszewicy zdusiłi. 

Ruch jednak antybolszewicki szczegółnie na 
Syberyi, dalej wśród Kozaków jest tak silny, że 
stanowisko rządu bolszewickiego jest nader cię- 
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żkie. Na  Syberyi powstał rząd  antybol: 
szewicki. Ze  Syberyi zdaje się wyjdzie 
wielki ruch przeciw bolszewikom. Korpu: 
sy syberyjskie, które  wyszkoliły się w 


wojnie japońskiej, stanowią elitę wojsk rosyj- 
skich (najlepsi strzelcy). Na Syberyi są silne od- 
działy Słowaków i Czechów. W głąb Syberyi po- 
suwają się Japończycy, którzy zajęli już miej- 
scowość Czytę. Jak z Tokio donoszą, rada mar: 
szałków polnych i admirałów przyjęła plan 
podwojenia armii japońskiej! 


Japonia miała prze dwojną 18 dywizyj, Wo- 
bec 25 korpusów niemieckich przy tejsamej licz- 


' bie ludności. Obecnie powiększa armię na 2ł 


korpusów czyli 42 dywizyj albo 126 pułków. 
Jest to więcej niż podwojenie armii. Gdyby Ja- 
ponia nie zamierzała wystąpić czynnie na lą- 
dzie europejskim, toby nie powiększała tak zna- 
cznie swej armii lądowej, gdyż jako państwo 
wyspiarskie ma główny interes tylko w rozwo- 
ju floty wojennej. Japończycy mogą zgotować 
Europie niespodziankę większą, niż w r. 1915. 
Wreszcie donoszę 
o iałerwencyę Chin na Syberyl. 

Sprawa ta jest już postanowiona. Rzad chiń: 
ski ma zamiar wysłać na Syberyę 29.060 żołnie- 
rzy. Część tych wojsk już przybyła do Włady- 
wostoku. W Chinach wystąpiono z całą bezə 
względnościa przeciw Niemcom, których wyda- 
lono z Chin i internowano w Australii. 

Prócz ataku ze Syberyi grozi atak z północy, 
Mianowicie 
Na Murmanie i w Archangielsku wylądowały 

wojska koalicyjne. 


Anglicy zajęli kolej murmańską, którą wW. 
czasie wojny budowali jeńcy wojenni, przy- 
czem tysiące jeńców szczególnie niemieckich 


zmarło wskutek mrozów i głodu. Jest ono bo- 
wiem zbudowanem na terenie pustym, pokry- 
tym lodami, a miała na celu połączenie Rosyi z 
portem Kola, który nie zamarza, gdyż Archan- 
mielsk zamarza w zimie i nie jest dostępny dla 
okrętów. ć 

W Archangielsku wylądowało okolo 10.00U 
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Serbów i Francuzów. Ludność tamtejszych o- 
kolic oświadczyła si ęza koaiicyą, która rozpo- 
rządza znacznymi środkami żywnościowymi, 
dowożonymi z Ameryki. i 


Zwycięstwo prądów zaborczych 
w Niemczech. 


Wśród niemieckich stronnictw zaborczych (anek” 
syonistycznych) oraz naczelnej komendzie nie- 
mieckiej wielkie niezadowolenie wywołało oświad- 
czenie sekretarza stanu (ministra) Kiihimana w 
parlamencie niemieckim, że pokoju 'nie osiągnie 
się krokami wojennymi, lecz za pośrednictwem 
rokowań pokojowych. Krzykacze wojenni pod- 
nieśli taką wrzawę, że Kiihlman musiał te słowa 
odwołać, ale to nic nie pomogło, gdyż go napę- 
dzono. Miał on jeszcze inne sprawki na sumieniu, 
mianowicie za szeroko i za wesoło się bawił w 
czasie rokowań pokojowych w Bukareszcie. To 
również w walce z nim wyzyskali krzykacze wo- 
jenni i ogłosili szczegóły z tych zabaw w dzien- 
nikach.  Kiihlman odpowiedzialnych redaktorów 
wprawdzie zaskarżył, ale ci zaofiarowali dowód 
prawdy Prowadzenie takiego procesu jest arcynie- 
miłe i kompromitujące dla ministra niemieckiego. 
To wszystko przyczyniło się do upadku Kiihlmana. 

Że upadek Kiihlmana wywołała partya zaborcza 
świadczy osoba następcy jego. Jest nim były 
admirał Hintze, obecnie poseł niemiecki w Nor- 
wegii, mąż zaufania gen. Ludendorffa, który jesł 
bożyszczem stronnictw zaborczych. Przed wojną 
pracował Hintze jako ambasador w Petersburgu i 
odbył podróż po Rosyi, zapoznając się ze stosun- 
kami rosyjskimi. i 

Dnia 11 bm. na posiedzeniu głównej komisył 
parlamentu niemieckiego oświadczył kanclerz hr. 
Hertling, że zmiana na stanowisku sekretarza 
stanu nie oznacza zmiany kursu politycznego 
i wygłosił kilka frazesów o pokoju, z których jed- 
nak nawet rokowań pokojowych nie będzie. Niem- 
cy wszystko kładą na szalę miecza. | 


Parlament niemiecki uchwalił dalszy 15 miliar- 
dowy kredyt wojenny. 
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O upaństwowienie Gimnazyum 


realnego T. S. L. w Białej. 


w Białe] zebrali się 6 lipca b. r. w auli Semi- 
naryum T. S. L, przedstawiciele ludności polskiej 
z Białej i powiatu. i 

Wynikiem zebranych była następująca uchwała: 

Zebranie obywatelskie w Białej protestuje z naj- 
żywszem ubolewaniem przeciwko dotychczasowe- 
mu postępowaniu p. ministra oświaty dra Gwl- 
klińskiego, który mimo wiążących umów polskiej 
reprozentacyi parlamentarnej z rządem i mimo 
podpisanego od pięciu miesięcy przez cesarza aktu 
upaństwowienia gimnazyum realnego T. S.L. w Bia- 
tej aktu tego dotąd nie wykonał. Zebrani uchwa- 
lają przeto zwrócić się do prezydenta ministrów, 
oraz do ministra dla Galicyi, aby zniewolili mini- 
stra wyznań i oświaty do bezwłocznego wykona- 
nia aktu cesarskiego, dotyczącego upaństwowienia 
gimnazyum realnego T. S. L. w Białej i do szyb- 
kiego przeprowadzenia sprawy upaństwowienia 
Seminaryum polskiego w Białej i gimnazyum re- 
alnego w Orłowej. 

Zebrani protestują najenergiczniej przeciw zaku- 
som Niemców, którzy na wiecu w Cieszynie sprze- 
ciwili się upaństwowieniu szkół średnich polskich 
w Białej i Orłowej i zażądali przyłączenia zacho- 
dnich powiatów Galicyi do Śląska, aby tem łat- 
wiej módz je germanizować. Zebrani wyrażają to 
głębokie przekonanie, że jedynie sprawiedliwem 
zakończeniem tej wojny będzie zwycięstwo pra- 
wa narodów do zjednoczenia i samostanowienia 
o sobić, że tedy nie części Galicyi będą przyłą- 
czone do Śląska, ałe przeciwnie polski Śląsk Cie- 
szyński wraz z QGalicyą do wolnej i zjednoczwnej 
Polski. 

Od czego zasiadają 
Dobija i Kubik? 


w parlamencie posłowie 


Adwckaci 
Dr Herman Lieberman 
Dr Wilhelm Gangberg 


prowadza. ohoenie wspólną kancelaryę adwokacką 
w wezerzyśy, ul. Fr nciszkańska 4. 
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Prenumerate 
kwartalną K. &, oraz półroczną K. 8, należy 
edwrotnie wysłać 


celeri U... u wy W ..cyłce!  - po- 
powodu niesłychz:. ` drożyzny papieru i dru- 
ku możemy wysyłać pismo ivlk> tem, którzy 
prenumeratę zapła”''! 
Administracya „Prawa Ludu“ 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 


1% 
1X — av 


a © 
Miasto Bochnia. 
POD PRĘGIERZ OPINII PUBLICZNEJ. Spra- 
wa rabunkowego „rozdziału“ odzieży jest ciągle 
jeszcze żywo omawiana. 


Odzieży tej było 2 wagony, pnzysłaną była z. 


komitetu uchodźców we Wiedniu dla uchodźców 
przebywających w naszym powiecie. Odzież ta 
przyszła jednak za późno, bo znaczna część us 
chodźców, zwłaszcza biedna ludność rolnicza, po» 
wróciła zaraz po otwarciu powiatów wschodnich 
uprawić swój ojczysty zagon. Zostałi przeważnie 
urzędnicy, którym wszystko jedno, czy siedzą 
tam czy tu i wiele rodzin powołanych rzemieślni: 
ków i robotników po wsiach, którzy nie mają do 
czego 'wracać. 

Starostę Wieltzego obchodzą więcej bogaci ży: 
dzi w Bochni, niż biedni uchodźcy i robotnicy. Za: 
miast więc rozdać odzież tę uchodźcom, a resztę 
najwęcej potrzebującym, a rozdając na familię po 
jednym lub dwa i trzy kawałki można było 
przyjść z pomocą wielu biednym  familiom, bo 
dziś każdy strzęp drogi, uchodźcom nie dano nic, 
a całe toboły zabrali ludzie bogaci! Każdy w Bo 
chni wie ile zabrał n. p. p. Świdowski, Różycki, 
Siegel, Machmicki, Bota, Tylkowa itd. itd.! 

Przypadek zrządził, że p. starosta Weltze wyje 
chał na urlop (niestety — już powrócih!), a hr. 
Russocki, objąwszy po nim rządy, wstrzymiał roze 
dawnictwo odzieży, zarządził wybór Komitetu, 
któremu oddał rozdział reszty odzieży. Komitet 
podjął się tej pracy w tej błogiej nadziei, że „sza: 
nowni' obywatele odczują nędzę ludzką, usłucha: 
ją obywatelskiego wezwania hr. Russockiego i 
zwrócą nienależącą się im odzież! 

Nadzieje zawiodły, bo tyłko kilku panów i to 
biedniejszych zwróciło pobrane ubrania, kilku 
zwróciło oo gorsze, lepsze zachowując dla siebie. 
N. p. biedna nauczycielka, o której wspominali: 
śmy w „Naprzodzie'*, zwróciła wszystko, a pano» 
wie bezdzietni i właściciele realności nie zwrócili 
nic! Komitet znalazł się teraz w bardzo trudnem 
położeniu, bo razem — z dwóch wagonów — 
miał wszystkiego załedwie 1500 sztuk odzieży do 
podziału, gdzie chusteczka do nosa też się liczyła 
za sztukę. Teraz znaleźli się i ewakuowani i zgło- 
siło się przeszło 80 rodzin ewakuowanych do Ko» 
m.tetu, których w pierwszym rzędzie trzeba było 
obdzielić, bo ta odzież była dla nich przeznaczo= 
na, a na całe miasto, t. j. na blisko 5000 ubogich 
pozostało 722 sztuk odzieży, więc każdy zrozumie, 
że podział trudny. P-zy tak małej ilości tej odzie: 
ży musiano wielu pominąć i to familii biednych! 

Ale ludność ma żał do komitetowych, że ubrań 
mie dostała! Niechże swe żale zwrócą do tych 
bogatych drapichrustów, którzy pobrali jej rzez 
czy, a nie do komitetowych! 

Nazwiska oraz ilość rozdrapanych rzeczy trze: 
ba jednak opublikować, poddać pod pręgierz pu: 
blicznej pogardy ludzi bez sumienia, którzy oz 
dzież dla nędzarzy przeznaczoną zagrabili dla sie: 
bie! Goły z Bochni. 


WALON ZAGLERIE 


PODZIĘKOWANIE. Komitet zarządzający Pół: 
kolonią dla dzieci Robotniczych w Górce składa 
niniejszem na tej drodze bardzo uprzejme podzię: 
kowanie Wielmożnemu Panu Dobrzyńskiemu za 
bezinteresowne zbadanie 200 dzieci, przyjętych do 
koloni;. 

| Za komitet Szuwara. 
SPRAWY RÓŻNE Z KOPALNI W TEN: 

CZYNKU. NA kopalni „Krystyna“ bardzo nas 
krzywdzą z obliczeniem robót wszelkich, to też 
i praca nasza musi być taką — jaką jest płaca! A 
już o aprowizacyi i mówić nie ma co. W magazy: 
nie prowiantów zawsze brakuje, to też górnicy lez 
dwie że nogi przekładają z glodu. Obdarci chodzą 
i boso! A tu kierownik p. Schmit każe w nie- 
dzielę pracować i we Świeta. a za to mamy dostać 
buty i ubranie. A to jest niemożliwe, bo 6 dni cięz 
żko już wytrzymać, a nie dopiero przez /! Jeszcze 
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się taki nie narodził, coby pracował a nie jadł! Toć 
i maszynę bezduszną muszą smarować, a nie dos 
piero żywego człowieka! Obuwie i tak musimy, 
dostać — niech tylko płacą tyle, ile się zarobi, a 
w niedzielę musi sobie człek wytchnąć. Druga 
rzecz to jest nadsztygar Rozmus. Bolączka to jest 
nasza wielka, bo robotę rozdaje wedle tego, jak 
mu się kto opłaci. Kto przyniesie jajek, masła ć 
mleka dobrego — to i robotę ma dobrą i lekką, a 
kto jest biedny to i robotę dostanie, że — zmiłuj 
się Panie! Przyszedł do nas biedniusi ten pan nads 
sztygar, kołnierzyk na nim brudny, żeby rzepę 
siać można, a dziś chodzi pulchny i wymyty, bo 
mu tak nasze masło i mleko służy! Ale to jest 
krzywda wielka dla ogółu — takie rozdawanie ros 
bót — więc prosimy narazie grzecznie p. nadsztyz 
gara o sprawiedliwość, abyśmy nie musieli mu 
imaczej do rozumu przemówić! 

A Was, Górnicy, wzywam do Organizacyi, bo 
niedaleko zajdziemy, gdy tak jeden do łasa « 
drugi do sasa będzie ciągnął. 

Czerwony górni!:. 

GOSPODARKA NA „MATYLDZIE* W KĄ«c 
TACH. Najsamprzód urzędnicy zatopili kopalnie 
przez niedbalstwo i swoją złą gospodarkę. A z tys 
mi ludźmi, których zostawili dlatego, ażeby i oni 
nie poszli precz, tak się obchodzą jak za pańszczy- 
zny! 

Magazynier Jeleń kupuje po maksymalnej oenie 
bydło, panowie urzędnicy co drugi dzień zabijają 
sobie jedną sztukę, a robotnik go nie widzi, choć 
to jest rekwirowane dla wszystkich razem! Cza: 
sem jak już która sztuka chce zdychać, to ją za: 
rzną i jeszcze lepsze mięso oberżną na kiełbasy, 
a pół na pół mięso z kośćmi dla robotników, bo: 
by sobie urzędnicy gardła ipoprzerzynali, i to jes 
szcze 6 kor. 40 hal. za kilo, jako łaskawizna. No, 
a kiełbasy, jeśli je wydają, to urzędnicy sobie wie: 
zmą po pięć kilo najmniej, a robotnikowi wystar: 
czy pół kilo, bo rząd więcej nie daje! Mąkę cen: 
trala wydaje za maksymalną cenę, to my robo» 
tnicy w kopalni dostajemy za 2 korony kilo i to 
jeszcze kukurydzianą i jęczmienną na pół z ple: 
wami, no, a pszeniczna nie wiadomo w jakiej ilos 
ści i cenie panom urzędnikom przychodzi! Może: 
by tak pan Starosta i nowy dyrektor wejrzelł 
w tę szajkę cygańską, bo rząd wydaje wszystkim 
jednako i płaci gospodarzowi za zboże i bydło ma: 
ksymalną cenę a nie dwie korony za kiło mąki! 
Więc zapytujemy się kto te pieniądze bierze i ra- 
dzimy panom urzędnikom lepiej pilnować kopal- 
nie, bo i taksżeście ją zatopili, a nie zdzierać z roz 
botnika ostatniej koszuli. 

i Czerwony robotnik. 

NOWA PLACOWKA! (Połkolonie dla dzieci ro. 
botniczych. — Wybryk ks. Sławińskiego ! —Przy- 
chylne stanowisko. — Dyrekcye fabryk i obywa- 
telstwo. — Nastrój robotników). Dnia 8 b. m. 
otwartą została przez organizacyę kobiet P. P. S. 
D. półkolonia letnia dla dzieci robotniczych w 
Górce. Komitet kierujący stanowią tow.: R. 
Szwarc, Zakrzewski, Wilkus, towarzyszki: Grosso- 
wa, Pająkowa, Winiarska, Peronczykowa, nadto 
cenne usługi oddaje oddaje szereg towarzyszów 
z tow. Grossem, Franczkiem i Romanowskim na 
czele. 

Na otwarcie półkolonii przybyła tow. Kłuszyń- 
ska z Krakowa oraz p. hr. Mycielska, w której 
ogrodzie w dnie pogodne dzieci się bawią, p. 
Blaierowa i p. Janczewski, dyrektor Rosiński i 
Tyszowiecki. Myśl naszej organizacyi znalazła 
ogólny poklask. Tylko — o dziwo! — ks. Sła- 
wiński z Krystynowa, .o któryin przypuszezaliśmy, 
iż ma więcej zdrowego rozsądku, a przedewszyst- 
kiem serca — zajął wrogie stanowisko, nie po- 
mnąc nauk Chrystusa, który tak przecież bardzo 
dzieci miłował! Zaklinał matki, straszył dzieci, 
groził 10-letniem niedopuszczeniem do spowiedzi 
itp. itp.: Nie mógł sobie poczciwie wyobrazić, aby 
się półkolonia obeszła bez opieki czepcowych 
„mateczek !* A przecież każde dziecko robotnicze 
ma matkę, która się niem opiekuje i bez opieki 
sztucznych „mateczek* doskonale sie obedzie! 


Wobec wielkiej doniosłości I znaczenia tej no- 
wej placówki dla rozwoju dzieci robotniczych za- 
jęli jak najprzychylniejze stanowisko p. starosta 
Dziekoński oraz dyrekcye tut. fabryk, z których : 
np. dyrekcya rafineryi nafty udziela subwencyi 
do 500 koron miesięcznie w żywności. Z pomocą 
pospieszyły inne firmy — z wyjątkiem naturalnie 
osławionej huty cynkowej, której pruski zarząd 
nie może mieć zrozumienia i serca dla polskiej 
młodzieży robotniczej ! 

Położenie robotników jest — na ogół biorąc — 
bardzo ciężkie i przykre. Dość powiedzieć, że 
cały szereg ludzi zarabia dziennie 4.50 do 6 kor.! 
Z czegoż tu żyć! Widocznie przedsiębiorcy sami 
pchają ludzi do rozpaczliwych kroków. Te sto- 
sunki muszą być bezwarunkowo w całem zagłę. 


, biu uporządkowane. do czego się przyczni znacz- 


nie wielkie zwyciestwo górników wegiowych w 
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komisyi zażaleń, gdzie uzyskali 25%/, podwyżk 
płacy i 50%/, podwyżkę dodatków drożyznianych: 
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“We wszystkich ważniejszych Sprawach tylko 
takie zawiadomienia ša obowiazujace, które 
óhox pieczżei ZŁwięążku sałimarzy — centrali, be- 
dą włażnorzeznie poskłsane ntzóż tow. posia 
Hr. Emila Hobrowskiego, 

Postanówiemie to kedzie thowiążuiące aż do 
czasu, gdy ms Zjożdzie Zwrięzku Salinarzy, obej- 
mie urzędowanie Zarząd Związku wybrany, 
przez Zjazd. 

POSIEDZENIE ROBOTNICZEJ RADY A= 
PROWIZACYJNEJ przy udziałe naczelnika: saz 
liny, dyrektora konsumu, kierownika aprowiza: 
cyi i 6:ciu towarzyszy robotników odbyło się dnia 
9 b. m. Jest to znaczne zwycięstwo organizacyl 
robotniczej, które dowodzi, iż męską, silną i zde 
cydowaną podstawa nawet w tak ciężkich czasach 
jak obecnie bardzo wiele uzyskać można! Ale to 
naturalnie zaledwie krok pierwszy — reszta do 
zdobycia. 

Robotnicy i emeryci uzyskali na razie następu= 
jące ustępstwa: 

l) oKntrak zawanty z rzeźnikami będzie zer: 
wahym i bydło będą dostarczać rolnicy, — kon” 
trakt z tego powodu zetwano, ponieważ rzeźni: 
cy dostarczali krowy cielne i te krowy były bite! 
(Już oni od samego początku oszukiwali! Mieli 
więc delegaci dobry nos, że się temu sprzeciwia: 
lt. I jak teraz wyglada p. Piestrak?) 

2) Żony zmobizowanych tnają być traktowane 
na równi z robotnikami w czynnej służbie pod 
względem aprowizacyjnym to znaczy będą dosta: 
wać słoninę, mieso, mąkę, groch i t. d. 

3) W jatce ma być natychmiast zmieniony sty: 
gar Pągowski, a na to miejsce przyjdzie stygar 
st. Olesiatik, zaś zmiana dozorcy ma się odby” 
wać co pewien czas. 

4) Prowizionowani robotnicy mają mieć pod: 
wyższone bony t. j. zapomogi rządowe, zaś o ite 
wystarczy przynajmniej raz na tydzień mają mię 
so dostawać. 

5) Skóra z bydła w porozumieniu Zarządu salin 
z Centralą ma być przerabianą i wyprawianą dła 
rozdania robotnikom po przystępnych cenach. 

6) Zarząd ma się postarać, aby łój nie był od- 
syłany do Centrali, lecz aby był sprzedawany 
tak jak i poprzednio. Przy braku i dalszej droży: 
źnie tłuszczu, łój musi służyć do omasty. 

D Do młyna wybrano 2 towarzyszy jsśko doz 
radców, aby zboże było czyszczone i mełte: oso: 
bno otręby a osobno mąka! 

8) Do warsztatów. szewskich jest przydzielony 
l towarzysz jako dozorca — który będzie skóre 
przywozi z Centrali i pilnował w warsztatach, a: 
by równo była ruzdziełana do przybicia. | 

9) Do jatki jest wybranych 2 towarzyszy, któ: 
czy mają prowadzić kontrolę i piinować, aby 
drzwi zwodzone nie były otwierane. 

10) Kierownik aprowiżacyi ma zarządzić, aby 
słonina była robotnikom natychmiast rozdaną i 
żonom zmobilozowanycih. 

Na tych drobnych ustępstwach nsiuralnie po: 
przestać nie możemy. Trzeba je było już dawno 
przeprowadzić, a nie wywoływać zupełnie niepo 
trzebnie rozgocyczenia mobotników! — Afe czy ro 
zum rządzi w. salinach? 

NIE IGRAJCIE Z OGNIEM ! W ostatniej chwili 
dowiadujemy się, iż zarząd uchwał komisyi go- 
spodarczej nie zatwierdził ! Są to bezczelne kpiny, 
jakie sobie zarząd pozwala z robotników stroić. 
Po co zwoływano Radę? Po co zwoływali ją 
p. ref. Skoezylas i p. radca Czerłunczakiewicz ? 
Po to, aby za 8 dni zdepłać nogami wszelkie 
uchwały ? | 


Z BOCHENŃSKIEJ SALINY. Nasza notatka o 
postępowaniu p. Miszkego była widać słuszna, bo 
teraz ze skóry wyłazi i szuka tego, co go podał do 
gazety. Widać, że nie ma innych zmamtwień, bo 
już o 6 r. jest ma .Sutoris' i śledzi, czy kto pa- 
pierosa nie pali i za to go zaraz do domu wygoni. 
Albo leci na miasto z kobietami «uch robić, że aż 
wstyd! A gdy s'e dowiedział, że siedzi opisany, 
tak przyszedł i zażadał, aby vu wydano tego, co 
go opisał! To jest niemądre gadanie, a poprawę 
niech p. Radca od siebie zacznie. Bo przed wcjna 
zaraoialiśmy po 130—160 kə- » więcej, a teraz 
przy tej szalonej drożyźnie, Kiocrą przecież nie 
myśmy spowodowali — mamy po 100—120 kor.! 
Niechże pan Radca przegladanie zarobki, ale nie 
kku swoich protegowanych, lecz ogółu robotni: 
czego! Czerwony prawsamówny. 
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GÓRNICY W BRZESZCZAĄCH žalą się słusz- 
nie na niesłychane lekceważenie ich zdrowia i 
życia przez władze górnicze, które dotąd nie za- 
łatwiły sprawy lekarza kasy brackiej, ciągnącej 
się jak wąż morski. Spodziewamy się, że to 
wkrótce nastąpi, gdyż w przeciwnym razie mu- 
sieliby nasi posłowie wnieść interpelacyę w par- 
lamencie, 

GLINIK MARYAMPOLSKI. 
b. r. wybuchł w tutejszej rafineryi odruchowy 
strejk dziewcząt zajętych na placu. Przyczyną 
sttejku była nizka płaca. Wszystkie dziewczęta 
solidarnie porzuciły pracę z wyjątkiem dziewczat 


Dnia 24 czerwca 


zajętych w magazynie. 


Przy tej sposobności napięttować należy postę- 
powanie p. kierownika Spurny'ego, który zamiast 
uznać słuszne żądania dziewcząt wyrdził się „na 
was tu potrzeba karabinu maszynowego i raz po 
raz przejechać”. 

Jego żaś adlńtus Divis, kotlarz, który ciężko 
choruje na majstra i wszędzie wpycha nos gdzie 
go nie potrzeba, kazał zamkitąć bramę, by dziew- 
cząt nie wypuścić, a do żołnierza stojącego na 
warcie powiedział „strzelaj pan” clicąc postrachóm 
zmiuBiĆ dziewczęta do piacy. 

Panem tym musimy się bliżej żaląć, gdyż spraw- 
ki jego powodują ogólne oburzenie. 

Dnia 14 bm. polecił pięciu chłopakom wyłado- 
wać wagon, u gdy tego w uzuaczonym terminie 
wykonać nie byli w stanie, kazał ich zamknąć 
co władze wojskowe uczyniły. Ponadto jednego 
z chłopców, upominającego się o należytość, ude- 
rzżył w twarz. 

Radzimy więc p. Divisowi — robotników nie 
draźnić, bo kij ma dwa końce, o czem się podo- 
bno już przekonał, może on i nadał węszyć z psem 
policyjnem za tytoniem, lecz od robotników wara. 

Do Dyrekcyi zaś zwracamy się, by uznała słu- 
szne żądania pracownic i pouczyła p. Spurnego, 
że drwinami rozgoryczenia się nie zażegnywa, 
lecz rozdmuchuje, co może za sobą pociągnąć 
smutne konsekwencye. 

NA POCZYE W MAKOWIE otrzymujemy 
liczne skargi. Doręczenie poczty cdhtwa się w 
ten sposób, że we czwariek i w niedziele pocz- 
towiec staje przy drzwiach pócziy i odczytuje a- 
dresy, a zgromadzeni na drodze zełaszają się pu 
swoją pocztę. Czasem zostawi część peczly w 
hiurze, wskutek czego adrcsaci nie oirzyniują 
regularnie gazet i listów. Oczywiście, 
stępuje poczta z chłopami, a panom i ży%m 
doręcza jak nalezy. Spodziewamy się, że dviek- 
cya poczt wglądnie w to bagienik<o pucziówe. 

PODWYŻKA PŁAC ROBOTNIKÓW W RAFI- 


MERYACH NATTY W DROHOBYCZU. W tych 


dniąch zawarto umowę w rafineryach nafty 
„AuBtrvi, fabryce olejów mineralnych „Gali- 


cya“ i w rafineryi „Wiśniewski i Ska“ w Droho 
byczu, Płace robotników żonatych podniesiono 
o 88 procent, kawalerów o 46 procent. Dodatki 
familijne podwyższono o 108 procent, zaś doda- 
tek na mieszkanie dla żonatych z 30 na 40 K, 
dla kawalerów z 20 na 30 K miesięcznie. Świa- 
tło i opał będzie wydzielane jak dotąd. Umowa 
ta obuiązuje do 31 grudnia 1918. 
WSTRZYMANIE WYPŁATY ZASIŁKÓW E: 
WAKUACYJNYCH W JAŚLE. U nas zaczęto 
jcszcze w maju wypłacać zasiłki ewakuacyjne tak 
kolejarzom, sadowcom jakoteż tym wszystkim, 
którzy byli na ewakuacyi. W szczególności wy: 
płacano je urzędnikom, bez względu, gdzic byli e: 


wakuowani. Gdy miano już tylko te szare masy do 


wypłacenia, nagie wstrzymano wypłate. A gdy dce- 
putacya udała się do starosty, dlaczego to zrobioz 
no, starosta powiedział, że wstrzymał wypłatę 
dlatego, gdyż dostał instrukcye z Namiestnictwa, 
aby wstrzymać wypłatę zasiłków ewakuacyjnych. 
Ale najpóźniej za jakie dwa tygodnie znowu za: 
cznie wypłacać, gdyż musi mu przyjść mapka tc: 
renów wojennych, gdyż zasiłki te dostana tylko 
ci, którzy mieszkali na ewakuacyvi na terenie wo: 
jennym. A tu już miesiąc mija a zasiłtu nie do: 
staja ani jedni ani drudzy. Nie można się docze: 
kać tej mapki terenów wojennych. Tak samo jest 
z odszkodowaniem na meble. Znów dostaja tylko 
ci, którzy najmniej tego potrzebują, a ci najbie: 
dniejs: nic, a tu co dzień wszystko drożeje i nim 
się Starostwo namyśli dać bieadkom tych parę 
koron, które się słusznie należą, już za nie nic a 
nic n'e bedzie można kupić. Tymczasem sąsiednie 
Starostwo Krośnieńskie w tym czasie, gdy Staro= 
stwo jasiclskie wstrzymało wypłatę zasiłków ewa: 
kuacyjnych, wypłaca je bezwzględnie wszystkim 
ewakuowanym. Co to ma znaczyć? 
EFwakuowany. 
=. LP m mr 


ze tak po-" 


| przepomnieć słowa naszego 
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TÓW. D-RA WIKTORA BAŁANDĘ Z OSWIĘ- 
CIMIA dotknęło wielkie nieszczęście, strącił bö. 
wiem swą ukochaną żonę, która zmarła dnie 
12 lipca 1918 r. Ciężko dotkniętemu towarzyszo. 
wi przesyłalny wyrazy serdeczhe współczucła. 

Redakcya. 

PORADA PRAWNA PPSD. W KRAKOWIE 
jeszcze raz wyjaśnia, że odpowiadać będzie na 
zapytania tylko prenumeratorów „Prawa Lu- 
du“ Fab „Naprzodu“ oraz zctgańiżowamnych po- 
łitycznie lub zawodowo robotników, Na odpo- 
wiedź należy nadesłać hezwarunkos zaadreso- 


wany i omarkowany list lub kartkę, gdyż porada 


prawna mie ma żadnego funduszu do dopłaca- 
nia jesżćze do bezpłatnie udzielanych «wyjaśnień 
i nie ma sił biurowych do adresewania kopert, 
gdyż poradę prawną prowadzi tylko jeden to- 
warzysź, który spełnia jeszcze ińne obowiazki 
partyjne oraz żejęty jest swą pracę zawodową. 
Kio nie zastosuje się do powyższych żadań, ten 
nie otrzyma żadnej adpowiedzi. 

POD ADRESEM „ILUSTR. KURYERA CO- 
DZEENNEGO", Jeszcze w lutybi br. polscy je- 
dhioroczni szkoły rezerwowych oficerów atrtyle- 
ryi w Preszbutgu wysłali do adin. „Kuryera* 
100 K na futidusz samoobrony narod. Dotad Ku: 
ryer w wykazie składek nie zamieścił tej kwo- 
tv. Czyżby szczury kuryverkowe przepiły te 100 
koron w Eseplanadzie? 


ZNAWA W RRELESYU X POLSKIE” Z Rro- 
lestwa Polskiego donoszą: w zeszłym tygo: 
dniu rozpoczęły się już żniwa głównie na Kuja- 
wach. Plony rapowiadają się wvrost świetnie, 
tylko deszcze utrudniają roboty i szkodzą plo- 
nom, które na doszczu zbytnio makna. a wcebec 
wysokiej iemporatury w oktt:ach między je- 
duym opadem 2 drusimu, kłosy zbytnio sypia i 
gror pBorastaniem. 

ZARTY XA TYTON W GALICYE W dniach 
najblizszych odbędzie się konferczcya w galic. 
Kraj. dyrekcyi szarbowej we Lwowie w s prawie 
usialenia zasad rozdawnictiva kari tytoniowych 
w Galicyi, oraz terminu wprowadzenia tych 
kart w życie, 

FAPSMYWI PGOŁOTSKI Od dluższego czasu 
krążą pogicski, iż wojskowe wladze niemieckie 
niają objąć nadzór nad żniwami w Gmłicvi i 
przoprowauzać ich rozdział. Otóż na podstawie 
iaformacyi z najauientyczniejszego zródła mo- 
zenty donieść, że w całej tej pasicsce niama ani 
siswa prawdy. Zbiorami w Galicyi a następnie 
tch rozuziałem zajmować się bedą tylko władze 
wojskowe austryackie i polityczne galicyjskie. 
Wielkie więc zaniepokojenie, jakie wywołała w 
kraju fałszywa wiadomość o objęciu nadzoru 
nad żniami przez Niemców jest zupełnie hez- 
podstawne! s 

ZBICZANID LIŚCI NA PASZE, Z powodu su- 
szy i stąd grożęcego braku paszy niemieckie pi- 
smy roinicze ż ia uwagę na konieczność 
zbierania liści na yvaszę. Liście muszą być su- 
szone w cieniv, gdy na słońcu zbytnio wysycha- 
ją i kruszą się, Lepiej je zbierać ze względu na 
wzrost drzew później. 80-—82 kg liści suchych 
zastępować imoże 100 kę średniego siana. Liście 
prasowane, nanojone melasa. są używane na 
froncie pod postacią ccgiełek zamiast owsa. 


„BOCYATZZM NIL JEST SZKOŁA TGKO- 
RZOSTWA”. Na zgromadzeniu ludowem w Bo- 
lonii 19 czerwco, w czasie kiedy oienzywa au- 
stryacka nowem  uiebezpieczenstwem zawisła 
naw Włochami, socvalista Treves wygłosił sil- 
ną przemowę patryotyczną, w której między 
innemi powiedzial: Wywołujemy tutaj zaklę- 
cie mpamięć tych wszystkich, którzy wojny, 
chcieli, jak i tych, którzy sprzeciwiali się współ- 
udziaławi Włochów w wojnie, ale mężnie pod- 
dali się prawom obowiązku wzziędem ojczyzny. 
W chwili, gdy nieprzyjaciel swą ofenzywa chce 
naruczyć linie obronne naszej ojczyny, musimy. 
czcigodnego mi- 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM 
GOSPODARKI GMINNEJ. 


WYCHGDZI W TRZECIĄ NIEDZIELĘ KAŻDEGO 
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PAJIOWI 
I 
Doświadczenia wojenne wykazały, że gmina 

skutecznie może zwałczać drożyznę tylko przez 

stwarzanie własnych zakładów  aprowizacvje 
nych, 

Na skutek żądań socyalistycznych Weszły 
niemieckie gminy na tę drogę jeszcze przed 
wojna iż wyszkożiły sokie ułtwalitikowany per- 
gnal aprowizacyjńw. I dziś te gminy, które ta- 
kim personalem rozporządzają, śmielsze kroki 
robią w dziedzinie aprowizacyi i więcej mogą 
zdziałać dla ludności. 

Gminy osglicyjskie niestety w dziedzinie apro- 

wizacyi przed wojną nic nie robiły, a najwięk- 

sze z nich stosunkowo bardzo mało. Dziś zaś 
wobec braku Srouiow ży WBECOWICH i aperatu 
aprowizacyjnego oraz facii owej kontroli gmin- 
na akcya aprowizacyjna utyka na każdym 
kroku. 

A ileż to razy przed wojną nawoływał poseł 
tow. Daszyński na posiedzeniach krakowskiej 

Rady miejskiej do 


budowy piekarni gminnej, otwarcia jatek mie“ 
snych i roz zpoczzcią wielkiej akcyi budowy do- 
mów robotniczych. 

Wszystko była daremne. Liciiwiarze żywno- 
ściowi z rzeźnikami na czeie i kamienicznicy 
nie chcieli dopuścić do żadnej gminnej akcyi a- 
prowizcyjnej. Nawet przedstawiciele urzędni- 
ków w Radzie miejskiej nie zdawali sobie spra- 
wy z doniosłości takiej akcyi, a były to czasy, 
kiedy urzędnikom powodziło się jeszcze jako 
tako. 

Rzeźnicy, cheąc skompromitować gminną akz 
cyę abrowizacyjną, dopuścili swego czasu do u- 
chwalenia na wniosek posia tow. Daszyńskiego 
założenia gminnej jatki mięsnej, ale później za- 
Poh Tata jatki tak pokierowali, że w krótkim 
czasie przyniosia znaczny deficyt. Narobili wte- 
dy krzyku, że nie można pozwolić na powię- 
kszenie tego deficytu, no i jatkę zamknięto, 

Oczywiście każda akcya musi mieć swe nie- 
mowięce lata i przechodzić niemowięce choros : 
by. Każdy_musi zapłacić frycowe, ale nauka w 
las nie idzie i po jakimś czasie nabiera się do- 
świadczenia i: wyszkolenia. 

Miasto Kraków z wybuchem wojny nie miało 
ani miejskich zakładów aprowizacyjnych (z wy- 
jątkier, mleczarni miejskiej), ani wyszkolone». 
go personalu znzewizaty:nego. 

Ten brak jak również dalsze niedocenianie 
gminnej akcyi aprowizacyjnej w pierwszych la» 
tach wojny zekaściło się Strasznie na ludności 


s 


ż zaciężyło szkodliwie na dalszym rozwoju 
gminnej akcyi aprowizacyjnej. 
Trzeba było dopiere cała akcyę improwizo- 


wać. Musiano szukać ludzi, często nieodpowie- 
dnich, którzy zrobili na głodzie ludncści mają- 
tki. Jedna pani, która S EŁĄY żywność z 
Królestwa, kupiła wieś w pow. podgórskim. 
Brak też był iachowej kontroli. Dziś tworzenie 
składów aprowizacyjnych a przedewszystkiem 
budowa (np. piekarni) jest ogromnie kosztowna 
i wymaga znacznego czasu. Żyjemy przecież na- 
dzieją, że wojna lada rok się skończy a tymcza- 
sem kończy się czwarty rok wojny, kto wie 

jęc czyby i dziś jeszcze nie opłaciło się ponieść 
A AE nawet kosztownych inwestycyj apro- 
wizacyjanych. A jakby dziś łatwiej i korzystniej 
pracowała gminna akcva aprowizacyjna, gdyby 
miała wielką gminną fabrykę chleba. Na razie 
nie mamy wprawdzie dostatecznej ilości mąki, 
ale rozpoczynają się już żniwa ipo żniwach 
można się będzie zaopatrzyć w mąkę. 


Gminna fabryka chicka umożliwiłaky Skute- 
czna obrcnę przed podreżeniem chleba oraz 
przed nadużyciami piekarzy, 
którzy sprzedawali pokątnie ra; kę lub wypie- 
kali z niej białe pieczywo, zamiast chleba dla 
ogółu ludności. To samo jest z masarniami i ja- 
tkami. Dziś trudno dostać maszyny i trzeba te- 
raz dopiero się uczyć i płacić frycowe. Masar- 
nię i to w małych rozmiarach dopiero w dru- 
gim roku wojny założono a jatki dopiero teraz 
na skutek wnicsku pos. tow. Daszyńskiego. W 
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masarni brak kontroli był przyczymą nadużyć, 
którc były przedmiotem dyskusyi w Radzie 
miejskiej. Sprowadzając bydło że wschodu dla 
jatek musiano zapłacić frycowe, gdyż hnic mia- 
no doświadczenia. Bydło było silnie pojone i 
wedle wagi w tym stanie żostałó zapłacone. Po 
przybyciu do Krakowa óxkazał się oczywiście 
znaczny ubytek na wadze. Nadto z powodu bra: 
ku opieki w drodze kilka sztuk padło, wskutek 
czego gmina poniosła żnaczne straty. Trudności 
te już przezwyciężone i obecnie idzie akcya 
mięsna właściwym tokiem a 


ceny wiesa ruają być mawct Obuiżo".. 


Mleko, chieh, mięso jest najwzżniejszym środ- 
kiem spożywczym. Jeżeli gmina zapewni swym 
obywatelom te trzy najważniejsze artykuły spo- 
Żywcze, to spełniła swe zadanie. 

W tym kierunku powinni swe starania skie- 
rować nasi radni sminni i człcikowie rad go- 
spodńi:'czych. 

Piekarnię można dziś najłatwiej uzyskać przez 


wydzierzawieniś, a bienacrzy łatwiej wyrekla- 
mować z wojska gminie, niż prywatnemu 
przedsiębiorcy. 


Podobnie należy postąpić z jatkami. Lokal zaś 
na sprzedaż pcsiada przeważnie każda* gmina. 
Szczególnie sprawę piekarni polecamy naszym 
towarzyszom ze wzpelędu na żniwa i możność 
otrzymania mąki z nowych zbiorów. 


ŚNIOWA mies 
MEL © 


IZA TOŁONNICZJUI 
+. wiener- nausia. 


Zaraz w pierwszym numerze „Gminy“ zwró- 
ciliśmy uwagę na kwestyę mieszkaniową, która 
z powodu zupełnego zastoju budowlanego w cią- 
gu ostatnich lat grozi w przyszłości katastrofą. 
Gmina Kraków niestety w tej dziedzinie nic nie 
robi. Jest wprawdzie komisya mieszkaniowa, 
ale ta nie daje żadnego znaku życia. 
Przypatrzmy się, co na tem polu robię inne 
gminy, gdzie w Radach miejskich zasiadają so- 
cyaliści. Weźmy np. miasto Wiener-Neustadt, 
którego wicebuzmistrzem jest tow. Offemboeck, 
Stosunki mieszkaniowe są tam bardzo opła: 
kane, gdyż rozsiadł się tam wielki przemysł wo- 
jenny, skupiający tysiące robotników. Prywa- 
tny ruch budowlany zupełnie ustał. To też to- 
warzysze nasi w Radzie miejskiej wzięli się do 
roboty. Gmina utworzyła fundusz mieszkanio- 
wy a państo przyszło jej z pomocą, aby umożli- 
wić budowę mieszkań. Na razie planowana jest 


budowa 475 mieszka. 


Plany budowy są już gotowe, a architekci 
Theiss i Jaksch czekają tylko na polecenie roz- 
poczęcia budowy na olbrzymim obszarze na- 
przeciwko kasaini lotniczej ne Polu kamien- 
nem. Koszta budowy obliczone są na 40 milio- 
nów koron, Państwo zobowiązało się przyczy- 
niać corocznie kwota 360.000 K na umorzeż 
nie powyższego kapitału. Najpierw mają być 
wybudowane bloki mieszkaniowe A, C, D, Fi 
"H. Blok A ma posiadać 420 mieszkań, z Midt ych 
17 ma być jednoizbowych (kuchni), 65 dwuizbo» 
wych (kuchni i pokoju), 43 trzylizbowych. Jedno- 
izbowe mieszkania przeznaczone są dla rodzin 
bezdzietnych. Na 2 metry zabudowanej prze- 
strzeni przypadać będzie 5 metrów wolniej prze- 
strzeni. Każde bowiem mieszkanie będzie miało 
ogródek o przesirzeni 40 metrów kwadratowych. 
Oprócz tych ogródków blok A będzie miał wol- 
ną przestrzeń, wynosząca (razem z ogródkami) 
5200 metrów kwadratowych, przeznaczoną dla 
dzieci, których przypuszczalnie będzie mieszkać 
w tym bloku 326, 


Plan budowlany gminy Wiemer-Neustadt jest 


` 
pierwszą większą akcyą budowlaną w czasie 
wojny. Tak pracują w gminie socyaliści. 


Kraków, mający olbrzymie obszarv placów 
budowlanych na gruntach pofortecznych, nic nie. 


robi w dziedzinie mieszkaniowej, bo nie życzą 
sobie tego kammieniczmicy, którzy zupełnie opa- 


nowiil Radę miejską i nie chcą dopuścić do 
niej przedstawicieli robotników. A zaznaczyć 
należy, że Wiener-Neustadt jest miastem tak 
wielkiem jaky Tarnów i mimo tego podejmuje 
tak wielką akcyę budowlaną. Jeżeli Kraków, 
którego kazdy okręg wyborczy jest większy od 
Wiener:Neustadt, nic nie robi, to cóż dopiero 
mówić o Tarnowie, kióćrego burmistrz umiał 
przeprowadzić wielką transakcyę budowlaną a- 
le na własną korzyść. 

Porównanie powyższe wykazuje, jak kolosal- 
Daren 'o ma wejście silnego zəstępu ra- 
dnych socyalistycznych do Rady miejskiej. 


„nów odno | 
Makowskiej „ieorny wyborczej. 


Komisya statutowa rady miejskiej nie ukoń: 
czyła na posiedzeniu w dniu 12 lipca swych obrad 
nad prowizoryczną zmuną statutu. Po 3=godzin= 
nej gorącej dyskusyi nie mogła się komisya zde- 
cydować na głosowanie nad zgłoszonymi wnio- 
skami co do ilości mandatów 'dla czwaitego koła 
i na wniosek wicepr. Sarego uchwaliła większo= 
ścią głosów odroczyć obrady dla *zasiągnięcia opi- 
nii klubów. Przebieg posiedzenia był następujący: 
Po odczytaniu protokołu oświadczy się imieniem 
klubu demokratycznego dr Bandrowski za przy: 
znaniem kołu czwartemu tej samej ilości manda: 
tów, jaką ma kaźde z istniejących kół tj. 24; «o. 
nadto domagał się zastosowania systemu probor= 
cyonalnego i jak hnajrychłejszcgo przystąpienia do 
pracy nad zasadniczą reformą statutu miejskiego. 
Wicepr. Sare imieniem  kiubu mieszczańskiego 
oświadczył się przeciw cytrze 24 mandatów, pos 
wołujac się na uchwałę klubu i komisyi parlamene 
memtarnej; podobnie przemawiali ph. Muczkows 
ski i Łuczko, zaś r. Maywalt nopieral stanowisko 
zajęte przez dra Bandrowskiego. Tow. dr Boe 
brewski przedstawił przebieg dotychczasowych o- 
brad nad reformą statutu i uzna! za rzecz niegodną 
powagi rady i ważności chwili, iż sprawę się niez 
ustannie odracza, a w sprawie ilości mandatów proz 
wadzi się kramavskie targi; z początku proponowali 
mieszczanie 7 mandatów, potem 12, p. Łuczko pros 
pomował 14, komisya parlamentarna 1), r. Koso= 
bucki 16, a wszystko tylko po to, by dla 24.000 
wyborców koia czwartego dać mniej mandatów, 
niż mają inne koła; z zadowoleniem wita oświade 
czenie demokratów i apeluje do komisyi, by już 
sprawę po myśli żądań szerokich kół ludności za: 
łatwiła. 


== 


Na żądanie mieszczan zarządził prezydent przez 


rwę, w czasie której toczyły się obrady i pertrak= 
tacyc, których celem było uzyskanie kompromisu 
na podstawie 18 mandatów dia czwartego kola; w 
zamian za to „ustępstwo“ 
demokraci zeszli ze stanowiska zasadniczego co 
do traktowania koła czwartego na równi — co do 
liczby mandatów z innemi kołam* Nie chcieli 
mieszczanie, by ich uważano za garszych przyja: 


ciół robotników, niż demokratów... Gdy kompro: ` 


mis na tej zasadzie do skutku nie doszedł, odros 
czono posiedzenie. 

Wiadomość ta mamusi wywołać słuszne rozgory: 
czenie wśród robotników, którzy lojalnie i spoz 
kojnic oczekują dotąd załatwienia przez radę 
skromnyca robotniczych postuiatów. Parlament 
się zebrał dn. 16 b. m., posłowie mogliby — w rar 
zie uchwalenia sprawy, bodaj w komisyi — podjąć 
rokowania z rządem w celu uzyskania szybkiego 
zatwier zenia zmiany statutu. Odraczająca uchwa: 
ła uniemożliwia te starar'a, a cdpowiedziainość 
za przewiekanie sprawy spada wyłącznie na mało: 
duszną większość rady! 


wu 0X 


żądali mieszczanie, by. 
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KOLOMYJA. 

Ostatnie wybory gminne odbyły się w roku 
18124. Od tego czasu zmarło ll radnych, w nie- 
woli 2, w konkursie 1 (przez co stracił mandat), 
wyjechało 5, a więc brakuje „tylko“ 491 Burmi- 
strzem jest poseł Kleski, który także w parlamen: 
cie nic nie robi. Typowy poseł i burmistrz ga- 
licyjski. Jest mianowana rada gospodarcza, w 
której robotnicy nie mają AL iednego przedsta- 
wicieła. 

Gospodarka pod psem. Niema ani jednego 
konsumu, niema gminnej masarni, rzeźni, pie- 
karni, niema nawet sklepów rejonowych. 


DEBICA. 

Wybory odbyły się w r. 1912. Radnych zmarło 
2. Po inwazyi rosyjskiej rozwiązano Radę miej: 
ską. Rządy w mieście dzierży komisarz rządowy 
Hubicki, za którego plecyma rządzą sekre- 


' tarz gminy, inspektor policyi i policyant Hor- 


nung, który podział skóry między ludność prze- 
prowadził w ten sposób, że najlepszą zatrzymał 
dla siebie, gdyż jest szewcem. 

W Radzie gospodarczej zasiadają sami boga- 
cze, którzy o ludność niezamożna zupelnie się 
nie troszczą, Cóż naprzykład milionera żydow- 
skiego Arona Bera obchodzą robotnicy? Ra, 
to będzie trwało? * 

LIBIAŻ MAŁY. 

Wybory odbyły się w r. 1909, Wójt Bętka zaj: 
muje się handlem koni i całymi dniami njema 
go w gminie. Rady gospodarczej niema. W. tych 
warunkach o jakiejkolwiek akcyi aprowizacyj- 
nej niema mowy. Dlatego też apelujemy do sta- 
rosty w Chrzanowie, by natychmiast zarządził 
rązpisanie wyborów do Rady gminnej, a w ra- 
zie wyboru nowej rady i nowego wójta będzie 
miał pomoc w sprawach aprowizacyjnych, któ- 
re w tutejszym powiecie są tak ciężkie. 

DOBRANOWICE POW. WIELICZEA, 

Otrzymaliśmy następujące pismo: My, obywa- 
tele gminy Dobranowice zwracamy się z wielką 
prośbą o przeprowadzenie nowych wyborów, bo 
dalej tak być nie może. Nasz wójt rady gminnej 
nie zwołuje, tylko wszystko sam robi, jak mu się 
podoba. Nie zależy mu na niczem, bo się zboga: 
cił na wojnie. Drugi raz mu się czas urzędowa- 
nia kończy. Sam odbija sąsieki i zabiera zboże 
a gminę wydaje na pastwę głodu. Jeszcze jest 
gorzej z naftą, „rozdzielaną przez niego. 

Żądamy bezzwłocznie przeprowadzenia 
stracyi przez pow „Jlustratora, 

Tak dał się on we maki wszystkim, że cała 
gmina straciła do niego zaufamie. Dlatego też 
upraszamy © rozpisanie wyborów do Rady 
gminnej. (Spodziewamy się, że p. starosta za- 
stosuje się do tej prośby). 


lu- 


Szereg podpisów. 


Prawo gminne. 


Z KRAKOWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ. W dniu 
4, 5, 11 i lipca odbyły się trzy posiedzenia Rady 
miejskiej. 

"W dniu 4 bm. poseł tow. Daszyński zainter- 
pelował w sposób energiczny prezydenta miasta 
w sprawie gminnej reformy wyborczej, występu- 
jąc przeciw ciągłemu odraczaniu tej doniosłej 
sprawy. Prezydent przyrzekł sprawę przyspieszyć. 


Następnie interpelował poseł tow. Daszyński 


w sprawie nadużyć w zarządzie jatek miej- 
skich, żądając śledstwa sądowego. Przeciwko za- 
rządcy tychże Skulskiemu podniesiono, że 
sprzedawał mięso pokątnie rzeźnikom po wyższych 
cenach a nadwyżkę chował do własnej kieszeni. 
Sprawę tę bada komisya, złożona z 3 radców 
(zasiada w niej pos. tow. dr. Bobrowski). 

W dniu 5 bm. uchwalono w celu rozszerzenia 
Zakładu wychowawczego dla sierot-dziewcząt upo- 
śledzonych umysłowo lub fizycznie nabycie real- 
ności w ZŻakrzówku za 17.000 K. 

Następnie przyznano dodatki drożyzniane dla 
pracowników miejskich, które mają odpowiadać 
dodatkom, udzielanym przez rząd urzędnikom 
państwowym. 

Wreszcie radca dr. 
projekt, który postanawia, 


Muczkowski referował 
aby wszelkie wywie- 


GMINA. 


szki, tablice firmowe, reklamowe, gablotki, por- 
tale sklepowe, daszki ochronne, balkony i ganki 
mogły być umieszczane lub budowane jedynie za 
«p Rg em magistratu. Wygląd miasta dotych- 


4 czas pod tym względem zostawia wiele do życze- 


nia, rozmaite wywieszki i gablotki kupców, u- 
mieszczane z gustem ludzi, nie mających pojęcia 
o estetyce, szpecą wygląd nawet pryncypalnych 
ulic. 


Reszty porządku dziennego nie można było za- 
łatwić, gdyż nie było kompletu, albowiem rajco- 
wie poszli sobie do domu. 


Na posiedzeniu w dniu il bin. radca Wielgus 
oświadczył imieniem komisyi dyscyplinarnej, że 
dochodzenia przeciw p. Skulskiemu nie wykazały, 
by popełniono malwersacye. Prezydent Federowlcz 
dodał, że akta tej sprawy celem zaprzysiężenia 
świadków przesłano pow. sądowi karnemu. 


Wobec powyższego wyjaśnienia musimy zazna- 
czyć, że w śledztwie magistrackiem ludzie boją 
się zeznawać niekorzystnie dla Skulskiego. Np. 
pewna osoba oświadczyła prywatnie: Mogłabym 
dużo pawiedzieć o jego rachunkach, ale mam córkę 
w magistracie! Większość zaś świadków również 
jest zajęta w magistracie. P. Skulskiemu powo- 
dziło się bardzo 'dobrze, gdyż w czasie wojny 
xupił sobie meble za kilkanaście tysięcy 
i żył nader wystawnie. 


Następnie uchwalono subskrybować 500.000 K 
na ósmą pożyczkę wojenną. mimo iż w kasie 
miejskiej pustki. Wreszcie uchwalono zakupić 
kamieniołomy w Miękini, o czem piszemy osobno. 
W końcu uchwalono zorganizować 10 prowizo- 
rycznych szkół ludowych i wydziałowych żeńskich 
1 męskich w Krakowie. 


Warto. przy sposobności zaznaczyć, że wojskowe 
szpitale znajdują się jeszcze w wielu szkołach, a 
natomiast z kasyna końskiego usunięto szpital. 
Lokal dla gry w karty dla szlachciców ważniej- 
szy, niż lokale szkolne. 


O MANDAT RADZIECKI Z CZĄRNEJ WSI. 
Od mieszkańców Czarnej Wsi (XIV dzielnicy Kra- 
kowa) otrzymujemy następujące pismo: 


Od śmierci radnego Misiorowskiego dziel- 
nica nasza nie ma przedstawiciela w Radzie miej- 
skiej, to też nikt się 6 tutejszych mieszkańców 
nie troszczy. Prezydyum miasta nie powołuje do 
Rady miejskiej tow. Englischa, który był na 
drugieim miejscu po wybranym, ani też nie roz- 
pisuje wyborów uzupelniających. Przecież wybory 
w jednej dzielnicy można przeprowadzić mimo 
wojny, jeżeli w Gracu wybrano niedawno całą 
Radę miejską i nowe prezydyum mias!a. 


oma o m W. 
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Kwestya mieszkaniowa. 
SZWEDZKIE DOMY DREWNIANE. Pisaliśmy 


już, że miasto Wiedeń sprowadza doiny drewniane 
ze Szwecyi. Obecnie dzienniki donoszą, że kilku 
przedsiębiorców ze Szwecyi czyni starania o po- 
zwolenie na wywóz do Polski gstowych domów 
drewnianych, wyrabianych w sposób fabryczny w 
tartakach w Szwecyi. Przedsiębiorcy zażądali przy- 
siania im albumów z budowlami w stylu polskim 
do wyrobu domków wiejskich. Budynki takie ro- 
zebrane byłyby sprowadzane morzem do Gdańska 
i ztamtąd Wisłą do miejscowości nadbrzeżnych i 
poblizkich stacyi kolejowych. 


MIEJSKI URZĄD MIESZKANIOWY utworzyła 
na wniosek socyalistyczny Rada miejska w Gra- 
cu. Zadaniem tego urzędu jest prowadzenie staty- 
styki mieszkań, kontrola mieszkań, popieranie 
ruchu budowlanego, udzielenie porad w sprawach 
mieszkaniowych i popieranie budowy domostw 
dla inwalidów. Przy urzędzie tym ustanowiony 
będzie obowiązkowe biuro najmu mieszkań, w 
którym kamienicznicy muszą zgłaszać wolne miesz- 
kania. 


acc Rady miejskie o takich rzeczach nie 
myślą. W Galicyi urzędy większych miast (jak np. 
Drohobycza) nie powołały dotąd nawet urzędów 
najmu, mimo iż ten obowiązek nakłada na nich 
rozp. o ochronie lokatorów. 


MIEJSKA KOMISYA MIESZKANIOWA WE 
LWOWIE. Dnia 10 bm. ukonstytuowała się no- 
wa komisya, która będzie mieć następujący. zakres 
działania: 1) zapobieżenie brakowi mieszkań; 2) 
rozwój przemysłu budowlanego; 3) sprawa ma- 
teryałów budowlanych; 4) sprawa rozwoju komu- 
nikacyi miejskiej w związku z kwestyą mieszka- 
niową; 5) pomoc dla włascicieli domów ; 6) ulep- 
szenie stosunków sanitarnych w domach; 7 wzno- 
wienie dziaialności stowarzyszeń budowlanych i 
budowy domów mniejszych i robotni- 
czych; 8) sprawy kredytu budowlanego i hipo- 
tecznego. 
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Przedsiębiorstwa gminne. 


ZAKUPNO KAMIENIOŁOMÓW W CHRZA- 
NOWSKIEM PRZEZ GMINY KRAKOW, LWÓW 
I TARNÓW. Na posiedzeniu krakowskiej Rady 
miejskiej w dn. 1l bm. załatwiono sprawę za- 
kupna kamieniołomów porfirowych w Miękini i 
dolomitowych w Chrzanowie i Libiążu, należących 
do firmy H. Kulka i Spółka. Gminy, chcące pra- 
cować ekonomicznie na polu gospodarki drogowej 
muszą uniezależnić się od dostawców prywatnych. 
Cena kupna wynosi 6.250.000 K, razem z opłatą 
przenośną 6.500.000 X. Kraków i Lwów daje po 
45 j, Tarnów 10°/0 ceny kupna. Przedmiot kupna 
stanowią łomy w Miękini wraz z ładownią w Krze- 
szowicach, łomy w Chrzanowie i Libiążu, jako 
też około 4 morgi terenu porfirowego w Reguli- 
cach. Łomy te badali: profesor Morozewicz i in- 
żynier Marcinkiewicz. Materyał porfirowy w Mię- 
kini jest zarządom gmin galicyjskich powszechnie 
znany i co do swej dobroci i wartości wypróbo- 
wany tak, że pod względem wyboru jest bez 
konkurencyi, jak również bez konkurencyi jest 
kamieniołom w Miękini pod względem sprawności. 
Objętość masy skalnej w Miękini wynosi około 
10 milionów metrów sześciennych. 

Jest to ważny krok w kierunku socyalizmu 
gminnego. Przecież w czasie wojny zwyciężają 
żądania socyalistyczne, z których się śmiała bur- 
żuazya przed wojną. 


Z pism i książek. 

DIE GEMEINDE (Gmina). Wyszedł zeszyt 3/4 
1 zawiera następującą treść: Ausobsky, wice- 
burmistrz Gracu: Reforma ustawodawstwa szyn- 


'karskiego (omawia zadanie gminy w walce z alko- 


holizmem). Fezolucye zjazdu dolno-austr. rad go- 
spodarczych, które podaliśmy w poprzednim nu- 
merze „Gminy“. Gminna biurokracya państwowa. 
Miejski urząd mieszkaniowy w Gracu. Akcya u- 
prawy jarzyn górno-austr. miast. Uregulowanie 
kwestyi mięsnej w Stockerau (precz zaprowadze- 
nie karty na mięso). Państwowa opieka nad 
dziećmi. Nasi wrogowie. Kronika. Adres admini- 
stracyi: Wien V/1, Rechte Wienzeile Nr. 97. — 
Prenumerata roczna wynosi 3 K. 

hommunaie Praxis (Gminna praktyka), tygo- 
dnik poświęcony polityce gminnej i socyalizmo- 
wi gminnemu wychodzi god redakcyą pos. tow. 
dr. Suedekuma w Berlin.ie (Berlin S. 
W. 68 Lindenstrasse 3). Prenumerata kwartalna 
wynosi 4.60 marki. Nr. 27 ma następującą treść 
Posel klirsch: Finanse gminne i epodatkowanie 
w gminie. Opieka wojenna (w tem między in- 
ńemi: Doświadczenia z hodowlą drobnych zwie- 
rząt w gminach w czasie wajny). Miejscowe za» 
EE (Sprawozdania z kraju.) Ustawodaw- 
stwo gminne. Kwestva finanscwa i podatkowa. 
Oświata i wychowanie (gminne biblioteki. Kie- 
dyż będziemy je mieć w Galicvi?). Kwestya mie- 
szkaniowa i budowa miast. Popieranie dobro: 
bytu. Gminna polityka społeczna. Przegląd. Ad- 
inministracya (Akademia umiejętności admini- 
siracyjnvch). Kronika parlamentarna. 

Towarzysze w państwie niemiecziem poświę- 
cili wiele pracy sprawom gminnym. Pismo po- 
wyższe wydają od 18 lat, Pos. tow. dr. Suede- 
kum jest wybitnym znawcę spraw gminnych i 
jest nawet docentem politechniki dla tych 
spraw. 


Naczelnikom i pisarzom gminnym 
polecamy broszury: 
1. O nowem uregulowaniu zasiłków dla rodzin 


zmobilizowanych na czas obecnej wojny 
Cena 40 nal. 


2. Rozporzadzenie o ochronie lokatorów 
Cena 60 hal. z przesyłką 80 h. 
Administracya „Prawa Ludu, 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 
0©©0000900900009000000000000090000000060 
wyszła z druku broszura: 


IGNACY DASZYŃSKI 


CZTERY LATA WOJNY! 


Szkice z dziejów polityki Polskiej 
Partyi Socyalno - Demokratycznej. 


Cena 1K20 h,zprzesyłkąpoleconą!1 K 45h. 


Wysyłka wyłącznie tylko za zaliczką lub 

poprzedniem nadesianiem pieniędzy 

przez Administracyę „Prawa Ludu' 
Kraków, Dunajewskiego L. 5, 


Do nabycia u wszystkich kolporterów partyjnych oraz 
w księgarniach i biurach dzienników. 


300006009906006089606€055300600600890G0 
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strza Praąampciiniego: Socyąlizm nie jest szkołą. 
tchórzostwa, 

MEIK usA WAGA. 
Normandyi (w półn. 
znalaz! Dazc7z0 praxtyczny, chociaż prymitywny, 
sposób załatwiania rachunku z piekarzem, który 
miał mu czać codziennie chelb dwufunto- 
wy. Zamiast płacić codziennie, nasz gospodarz 
dawał mu raz na tydzień dwa funty masła. 

Po pewnym czasie piekarz zzczął się skarżyć, 
że nie odbiera pelnej wagi masła, i że za każ- 
dym razem brakuje ze 150 gram. Gospoda*z zaś 
upewniał, że w2ga jest dobra. Zs=vócono się 
wreszcie do MeT E który wysłuchał cierpli- 
wie narzekonie skarżących i kaza? 
nieść ich wagi z ciężarkami, aby je 
z należytą ścistością, 

— Ale, panie sędzio, — rzeki wieśniak, — ja 
mam wagi, tylko nie mar: ciężarków. 

— Jakim więc sposobem możesz zważyć te 


W pewym zakątku 


wa b 
(BE LAT 


dwa funty masła? — zapytał zędzia, podczas 
gdy piekarz już uśmiechał się tryumfująco. 
— Bardzo łatwo! — cdrzekł tamten. — Kładę 


na wagę jeżo chleb dwufuntowy. 

BDREŁETA POSLTM 
gdajszych wyborach do drugiej Izby wybraną 
została posłem tow. (rreecżc...] 

LIGZO5 
KOW NA WEGRZECH w r. 1917 wzrosła do o$- 
fry. 215.822. Przed wojną węgierskie związki za- 
wodowe liczyły 107.486 członków. Wskutek po: 
wołania znacznej części członków organizacyi 
zawodowych do wojska, liczba ich w końcu 
1915 r. spadła do 48,381. W r. 1916 kryzys został 


= 


55.838, zaś w roku ubiegłym liczba zorganizo- 
wanych robotników zwiększyła 


4-okrotnie. 
Szybki zwost węgierskich związków zawodo- 


wych przypisać należy w znacznym stopniu 
wielkiej demonstracyi pokojowej 1-go msia 
1917r. Ten znaczny postęp roboty związkowej 


zasługuje tembardziej na uwagę, że przemysł 
węgierski znajduje się na nizkim stopniu roz- 


woju, a również nie jest tam dostatecznie za- | 


gwarantowane prawo koalicyi. 


Na 215.222 zorganizowanych robotników. było | 
166.411 mężczyca i 48.611 kobiet. Liczba kobiet | 
zorganizowanych wzrosła, 5-krotnie. Więcej, niż | 


stanowią robotnicy 


połowę, zorganizowanych 
człon- 


Budapesztu. Najbardziej wzrosła liczba 


go (z 20.000 do zgórą 80.000). Zwiększyła się też 
znacznie liczba zorganizowanych górników, ko- 
łlejarzy, subjektów i włólkniarzy. 
czasach praca organizacyjna szybko postępuje 
naprzód również wśród tramwajarzy, robotni- 


ków miejskich i gminnych oraz wśród robotnic | 
liczba į 


obecnej 
zawodowych 


fabryk tytoniowych. W chwili 
czlonków węgierskich związków 
przekroczyła już ćwierć miliona. 

BISKUP ZGSINTELiI DO MŁLASZTORU. Pisali- 
śmy już nieraz o tem, kto jest biskup kielecki 
Łosiński. 
dowych, nie chciał uznać rządu polskiego i za- 


bramiał ludziom czytywać „Prawo Ludu“. A | 
księżom swoim rozkazał, żeby rozgrzeszenia nie | 
dawali tym, którzy nasze pismo czytują. Dzia- í 


łalność tego biskujsa wielce była dla narodu 
szkodliwa. Aż wdał się w to poseł papieża ks 
Ratti, który niedawno doPolski przyjechał i oto 
papież postanowł biskupa Łosińskiego za jez 
go sprawki ukarać i odbiera mu biskupstwo 
Biskup Łosiński zaś musi iść na pokutę do 
klasztoru. 

GŁÓD PRZYMUSEM NIEODPORNYM, WY: 
KLUCZAJĄĄCYM KARYGODNOŚĆ KRA 
DZIEŻY ŚROKÓW SPOŻYWCZYCH. Nieje- 
dnokrotnie przed sądem stają dziś biedacy, obwi: 
nieni o kradzież chleba, którzy tłumacza się gło- 
dem. Dotad sędziowie przeważnie przyjmowali w 
takich wypadkach nędzę jako okoliczność lago: 
dzącą i stosowail Kea wymiar kary (12 goa 
dzin), zamieniali areszt na grzywnę. Niektórzy 
sędziowie, mający więkze poczucie społeczne, po» 
szli dalej i przyjmowali w takich wypadkach 
przymus nieoporny z par. 2g) u. k., wykluczający 
karygodność i ogłaszaliswyroki uwalniające. Zapa- 
dały takie wyroki i w krakowskim sądzie powia» 
towym. 

Obecne jednak sprawa ta dostala się do naj» 
wyższego trybunału sądowego. Mianowicie sąd 
obwodowy w Taborze (Czechy) uwolnił od zbro» 
dni ktadzieży kobiety, które zabrały mąkę Z wo- 
ZÓW aprowizacyi miejskiej. Ustalił bowiem na 
podstawie zeznań burmistrza, że ludność nie o» 
trzymała w ostatnim czasie mąki, oraz że także 
dowóz innych Środków spożywczych był nader 
niewystarczający. Przyjął więc, że kobiety dzia» 
łały pod przymusem nieodpornym ratowania 
swych rodzin od głodu. 


Francyi) chytry gospodarz |”, KĘ A ka, T =. 
i stancyi nie ustalił, czy w rodzinie każdej oskar- 


| żonej panował głód, i polecił zbadać tę okolicz» 
| ność. W zasadzie więc stanął najwyższy sąd, że 


sobie przy- | 


sprawdzić | kowice, Rajsko, itd. straszna burza, połączona z 


| oberwamiem chmury, która 


W HDLANDYI Przy one- | 


POTZAKIZOWAKWTCH ROBOTNI- | 


W ostatnich | " ; ; 
j podziękowanie żołnierzom z Feldpost 244 za zio= 


przezyryciężony i liczba członków wzrosła do | sienia i sztucznego 


| przez Związek Wojenny przemysłu oliwy i tłu- 
się prawie 4 Szczów, Wiedeń Í., 
wcześnie mógł nastąpić. 


s 
> 


| przepis o przymusie nieodpornym z par.. 
| ale musi się ustałić, 


ków związku robotników przemysłu metalowe- | RE | 


i tyński 5 kor., 

| 10 kor., Miziolek 6 kor., 
3 kor. 

On to zakazywał obchodów naro- | 


# 
PRAWO LUDU” 


Przeciw temu wyrokowi wniosła prokuratorya 
państwa zażalenie nieważności. Najwyższy try» 
bunał sądowy zniósł wprawdzie powyższy wyrok, 
jednakowoż tylko z tego powodu, że sąd I. in: 


wypadkach zastosować 
2g) u. k. 
głód był 


możną w powyższych 
że rzeczywiście 
przyczyną kradzieży. 

OBERWANIE CHMURY W POWIECIE 
PODGÓRSKIM. W ubiegły czwartek około godz. 
4:tej popoł. szalała w powiecie podgórskim a zwła: 
szcza we wsiach: Wrząsowice, Wróblewice, Gol: 


poczyniła ogromne 


szkody. Spiętrzony wał wód przetworzył w paz 


| córkowatej okolicy z każdego strumyka prawdzi- 
| wą rzekę. Pęd wody zabierał świeżo zżęte zboże, 


kopane ziemniaki i zamienił w jedna płaszczyznę. 
Szalejacy orkan wraz z spadającą masą wód poło: 
żył bokotem zboże. 

CHOROBA HISZPAŃSKA, jak donosi „Gaz. 
Podh.' zawitała do Zakopanego i do Nowego 
Targu, gdzie było już kiłka wypadków. 


RZEPAK ZIMOWY. Zgłoszenia do upraw zi- 
mowego rzepaku mają być wniesione wedle ob- 
| wieszczenia c. k. ministerstwa rolnictwa z 18. 
maja br., najpóźniej do 20. lipca 1918, u naczel- 
| nika gminy. Pcleca się jednak jak najwcześniej- 
sze wniesienie zgłoszenia, ażeby przydział na- 


nawozu (Ammoniumsuflat) 


Seitzergasse Ner. 1. dość 
Ze względu na małą 
ilość sztucznego nawozu, będącego do rozporzą- 


| dzenia, obawiać się należy, że przy spóźnionych 
| zgłoszeniach 
| już nie będzie możliwy. — Informacyi udziela 


przydział sztucznego nawozu 
Zwiazek wojenny przemysłu oliwy i tłuszczu, 
Wiedeń I., /sitzergasse Nr. 1, gdzie też otrzy- 
muje się potrzebne do zgłoszeń formularze. 


Składki. — 


Fundusz prasowy „Prawa Ludu“: 
| Nr. 257 zebrała p. K. Graczowna 205 K 76 h. 


Na listę 


Od Administracyi. 


Administracya „Prawa Ludu' składa serdeczne 


żone K 90 na fundusz prasowy „Prawa Ludu“: 
Małek Józef 10 K, Tarabula 5 K, Gabel 1 K, Eber- 
chart 5 K, Przybyło 4 K. Larysz 2 K, Charysz 
4 K, Krympulec 1 K, Paszek 5 K, Fasłer I kor., Ka: 
pusta 7 kor., Boehm 1 kor., Tumcyj 1 kor., Stru= 
Młynko 6 kor., Ingwer 1 kor., P. t. 
Moroz 1 kor., Gumiński 


Ceny cgłoszeń w „Prawie Ludu“ 
(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi). 


Ogłoszenia (inseraty) za jeden wiersz petitowy jedno- 
szpaltowy 60 hal. — Nadesłane za jeden wiersz petitowy 
jednoszpaltowy lub jego miejsce 1 kor. — Donissienia po 
kronice za wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miej- 
sce 2 kor. — Drobne ogłoszenia za wyraz 10 hal. (najmniej 
za 1 Kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 14 hal. 
Należytość z góry, ewentualnia w markach. Przy kllkakrotnych 
ogłoszeniach rabat. Ceny załączników, pasków, ogłoszgń wśród 
tekstu, wedle specyalnej umowy. 


Przy zamówieniach powołujcie się 
zawsze na „Prawo Ludu“! 


w -t ` 
( a 3 A 
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Piarsiowo izy: — PIUóNG chori, — 
Astmatycy — Skrofuliczni — Eezkrwiści — 
Cierpiący na blednice. 2308 


Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra: 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
tych chorób zapomocą 


Wapienna -żelazistege syrunu apt. pa a 


Okazał się już n setek tysięcy cierpiących 
jako znakomity Środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po- 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu- ŻE 
szu, angielskiej choroby (rhachitia), pia- S$ 
cia krwią, chuanienia, chorób kobiccych Wea 
i stawów, znużania i wyczerpania każdego 2 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci. 
KS Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze RE 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi- grzzzwpzzćśa KĘ 
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- ainn 
wienia osłabionago przez trudy wojenne organizmu. "HBR 
1 flaszeczka K 8'50 opłatnie; 4 flaszeczki wymagane zwykle 
do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód należytości K 21 — 
Do nabycia tylko u L, Vórtes' a, Apteka pod „Białym 
Al dak zac 764, Banat. 


3 EJ 
ajwyższe szczęście 
osiąga się istotnie tylko przez idealną piękność, 
dak Najwasniaja ą jest piękna twarz, Każdy lubi i mówi | 
A : | è tylko o piękności twarzy. Dbajeie : 
zatem o upiększenie waszej cery 
i o zachowanie młodocianego wy- 
giąda twarzy aż do najpóźniejsze- | 
go wieku. Przez moją poprawioną | 
według Dra Idelsona metodę po- | 
zbędziecie się wkrótce na zawsze 
wszelkich nieczystości skóry i płe- 
gów. Twarz wasza odzyska ośle- | 
plaj białość i świeżość. Wysy- 
łam każdemu za darmo wskazówki 
do zastosowania tej cudownie dzia- 
łającej Kuracyi, Piszcie zaraz do A. Jellnak, Wladeń 86, 
skrytka pocztowa 37, oddział 79. Odpowiedź musi 3 
być Ney Ma 


ERFOPZECETE ZDECEB 


Polecone ieki prof. Botkina! 3 
ia 
o 


Na reumatyzm: Balsalm częstochowski (3 i 5 K). 
Antireuma kapsułki (5 K). 

Na świerzb: maść silna (3 K) mydło (3 K). 

Antiepileptlcum pigułki na chorobę św. Walen- 
tego (7 K). 

Na wola: maść i płyn (5 K). 

Nervocorin: kapsułki na choroby sercowe i bez- 
senność (6 K). 

Uretrol: kapsułki na upławy kobiece i tryper 

(4 K,6Ki10K). 

Na twarz I ręce: krem piękności (3 K, 5 K). 

Na porost włosów: pomada (3 K,4Ki5 K). 

Na wszolkle rany í bolakl: „maść domowa* pu: 
dełko razem z gazą (5 K). 

Wino ziołowa: na chore żołądki, apetyt, wzmo 
cnienie organizmu i blednicę (6 K, 8 K, 10 K). 

Na kaszgl: syrop ziołowy (3 K, 4 K, 6 K). 

Na składzie : tran rybi 5K, baisam życia na żołądek 
2 K, maść na nagniotki 1 K, proszek i maść 
przeciw poceniu się nóg K 1:50, wszelkie re- jE 
cepty wysyła pocztą, za załlczką : (opłata po- į 
cztowa osobno!) 


Jul. Łopatka, aptekarz w Kołomyi, ulica Jagiellońska 10. 


EDESEGESEEBICHEOECIE 


iedbęde w kadym otrzędnym domu! 


w 
10 paczek farby do mareryi najl. jakości różn. kol. K 5— 


E SERENEBE 


HE 


T A 


aia 


toau farbii do bielizny . . „+ .4— 
1 „ _ ochraniaczy do obuwia z najlep. skóry 
l podesz. męskie i dam c > 25— 
| ÓUĘRTEGEGŃ Pa ui. TTEN 1 paczka ochraniaczy stalowych (około 350 szt.) + ET 
lana kołków drewnianych . „ 4 
ZJEDNOCZONE FIRMY 4. 6 par zelówek całych gumowych, różne wielko- zk 
ści b. trwałe, męskie i damskie „BĘ: 6 
DROBN E Mm -Fi KRAKOW s | 12 sztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia . „ 840 
æ Telefon 415 polecają : Tetofon 415 5 4 pud. GRAJ pasty doobuwia „Lurion* a kg. f 
8.5 ` asty . ARNE: ca = 
A Farbka do bielizny : paczka na 125 g ma- $ 1 KIE nici z przędzy h „ 3:50 
teryi 50 hal. 1 szydło wszystko szyjące „Lumax* z nićmi P> 
«4 _— i igłami zapas. stębnuje jak maszyna „ 47 
a Farbka do bielizny „Ultra PA 1 zwój szpagatu papier. do wiązania pa „ 7:80 
e 46 hal. s 3 szt. szczotek do szorowania . ; ; „ 860 
Szczotki ręczne do szurowania po 2%, 3 szt. kamieni do ostrzenia kos, noży . . e 
3:50, 4'20 E 1 brzytwa z najlepszej stali Solingen : K 9-a 10— 
Ay ? j 1 maszynka do golenia z nożami zapasowywi 
Pędzle do bielenia — sztuka kor. 24— ita. i oai ozdob kasetce . 12-—, 14-—, 18—, 22:— 
f maszynka do strzyżenia włosów do regul. naj- 
8 Kreda Sziamowana — 1 klg. kor. 1'20 5 RE FE k K nE 20'— 
i ZE ABC Przesyska darmo przy zamówieniach ponad K 3K4;— z góry 
Suche farby : Kiej stolarski. ; przekazem, lub za zaliczką za doliczeniem kosztó rzesyłki 
Wysyłka natychmiastowa, Odsprzedawcom przy większym odbiorze rabat. 
3 GQ CNED OG TEURS G © LFZBŁO CHA OZNA BED Berbeka, Podgórze, Korernika 6. 
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WIE ! SANOKU 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Rok założenia 1804. 

Oddział l. Budowa maszyn: 
Maszyny parowe, pompy. ma- 
szyny wyciągowe, kompresory 

1 £. p. 

Oddział Il. Kotlarnia: 
Kotły parowe różnych syste- 
mów i wielkości. 
Oddział Ill. Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych: 
Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe, hale tar- 
gowe. 

Oddział IV. Budowa wagonów: 


Wagony osobowe i towarowe 
wszelkich typów. Cysterny. 
Wozy dla tramwajów elektry- 
cznych i konnych. Wózki dla 


Klej, szellak, pokost, 


Telefony 2080, 196. 
kolejek polowych, leśnych i 
górniczych. 
Oddział V. Odlewarnia żelazo 
i metali: 


Odlewy budowlane i maszy- 

nowe, podług własnych lub 

nadesłanych modeli, do 10-ciu 
ton w jednym kawałku. 


Oddział VI. Budowa stałków: 


Statki rzeczne, parowe i mo- 
torowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


śpecyalność: Ragry lądowe dla ceglelń. 


Oddział Vil. Kudowa motorów: 


Motory naftowe i ropne, naj- 
nowszej konstrukcyi „Elzeta'. 


=== [alasang kowali stolarz | 4 


lakiery 


bajce, papiery szklane, okucia meblowe, owożdzie 


= i inne potrzeby stolarskie, kupuje na podstawie próbek 
i cen targowych 


BIURO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO, Kraków, Rarmelicka 1, I. p. 


Telefon 1057, adres telegraficzny „Bepede" Kraków, 


Tamże skierowywać można wszelkie zgłoszenia, doty- 

czące kupna i sprzedaży maszyn i narzędzi stolarskich, 

posad dla ukwalifikowanych pracowników warsztato- 
wych i biurowych, projektów na meble itd, 


Nr 2 9. 
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Adres telegraficzny : Hacentrala Tel. Ńra 1138, 2078. 


M. 

AU: ? £ 
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Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


Oddział aprowizacyjny, Oddział 
budowlany, Oddział drzewny, 
Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 
| Oddział węglowy, Oddział zbytu 
| bydła i trzody chlewnej (adres 
| telegram.: „Pecus”, nr tel. 599). 


A RE Własny organ wydawniczy „Korespondencya W. C. H.“ 
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Jted Kukulski W Jasle, U. oŚiSZN 


poleca: 


| Doskonałe maszyny do szycia B 


kołodzicji, (onarty 


X | poszukuje za dobrem wyna- 
4 | erodzeniem przy zapewnionej 
aprowizacyi 


A | Fabryka maszyn rolniczych Oświęcim. 


i wszelkie części składowe. ® 
Aparaty fotograficzne R 
i przybory do tychże. < 
Patefony, gramofony k 
i wielki wybór płyt. 
Przyjmuje się maszyny uży- 
wane i płaci gotówka przy 
kupnie nowych, skupuje ma- 
szyny do szycia, gramofony, 
płyty gramofonowe i patefonowe używane, a także 
rowery I gumy do rowerów. 


g Mimo, że wskutek wojny 
4| towary znacznie podrożały 
firma 


|| ignacy Cypres 
| | Kraków, Szewska 13/18 


wz; sprzedaje towary 
=; po nadzwyczajnie 
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=== Korespondencyę załatwia się odwrotną pocztą, === 


„ nizkich cenach. — 
$ Niklowy system 
Roskopf Patent i 
4 łańcuszkiem koron 
30:—, tensam na 
M | zamienie 35'—. — Budziki 
R|w ozdobnych szafkach dre- 
iż K 60*—. Posrebrza- 
ty Gre Roskop-Patent 

40 K. Stalowy damsk, K 50, 
K 60. Budzik K 30:—. Łań- 
cuszki srebrne od K12—. 
Harmonie po K 49, 50, 70, 


3% C 


T M EMELIE W KRAKOWIE 


DZIAŁ UBEZPIECZEN NA ŻYCIE 
(uf. Basztowa i. 9) r 


poszukuje w cclu rozpowszechniania ubezpieczeń 
lowych, bez badania lekarskiego 


Pasów popędowych z różnych materyałów, płacht 
nieprzemakalnych i nakryć, wężów parcianych, ścierek 
"maszynowych, płyt uszczelniających, oraz smarownic 
i innych przyborów technicznych 


dostarcza ze składu 


pnergicznych pośredników akwizycji 


El] oprócz swego głównego zajęcia, yty, 
przysporzyć sobie z prowizyi znaczne uboczne 
dochody. 


do 158. Skrzypce po K 40, 50 
| 70 do 120. Dyamenty do szkła 
Hid K 25'— do 30—. Maszyn- 
ki do włosów 28'—, brzytwy 
po K 4:50, 5, 6, 8 i 10. 


Główny cennik darmo I oraknia. Kpa T A x Br | 
SEEM | Walcownia żelaza w Borku Fałęckim 
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dla urzędów gminnych, 
oszczędności i pożyczek, 
dostarcza tanio: 


PIECZĄTKĄ 


BIURO TECHNICZNE 


ż Inż, Józefa Weingriina 
Kraków, Groble i. 17. 


CHEXXHKHKKHHXKHKXKKHXXXXXX Ý 


oglądaczy bydła, 
Kółek rolniczych i t. p.. 
K. Stefania Maziarska, zastępstwo 


fabryki pieczątek w Niepołomicach. 


Niech każda Pani czyta 


à moje bardzo zajmujące pouczenie o 


Anowoczesnem pielęgnowaniu hiusta! 


pi Mypróbowana rada na wypas 
py dek osłabienia i braku pełne- 
6:7 go biustu! Proszę pisać z zaufaniem 
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Przeczytane numera 
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A | przesyłajcie 
Tełefon 2145. R 1 znajomym 
A polu. 
OGŁOSZENIE! 


Spółek 


najwa sakola (katka w Krośnie 


kształci uczniów na samoistnych fachowców 
tkackich dla przemysłu domowego i fabrycznego 
Nauka jest bezpłatną; uczniowie otrzymują po- 
trzebne przybory piśmienne, rysunkowe j książ- 
ki, a za prace praktyczne w salach warsztato- 
wych pieniężne nagrody, Nauka trwa 3 lata. — 
Przy szkole znajduje się internat dla niezamo- 
żnych uczniów. 
Zgłoszenia przyjmuje obecnie j dalszych wyja- 


|: Wojenna Centrala Randlowa, Oza rolniczy, 


poszukuje kiiku egzaminowanych 


PALACZY KO TZO WYCH. 


Zgłoszenia nadsyłać należy do Biura 
w ___ W Krakowie, Rynek gł. 12, I piętro. 
zabija dry EA 


E KC c :© ge i N czajnie szybko " 


PLUSKWY, 


Próbna flaszka kor. 4*—, wialka flaszka kor. 16-— | 
1 strzykawka kor. 2— Gi 


EIN. AE a 


Wszędzie do nabycia! — Główne miejsce wysyłki ae 

| Apotheke Zur i „KOL ENUE in Pets N (8 Węgry). EE 
yłączną sprzedaż dla miast ża 

moża do odstąpienia! "Bas : 


Da odbudowy pasiek i zakładania nowych 


destarcza 


ULI SŁOWIAŃSKICH 


o głodkiem uszczelnionem dnie i spadzistym 
daszku, po cenach bardzo umiarkowanych. 


Kraków, Sławaowska 1. 


gry) Schanzstrasse 2, Abt. 
Nic nie kosztuje. 


- Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz. 


do IDY KRAUSE, yi (we | śnieńn chętnie udziela 


_Dyrekcya kr kraj. Szk Szkoly ih tkackie) W Krośnie, 
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Z Drukarni Ludowei w Krakt wie, 


